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DZIENNIK NARODOWI
R U C I E  doskonałe, pełnowartościowe znane ze swej dobroci

piwo miejscowe z browaru F r .  B r a u l i ń s k i e g o
Eksportowe, Jasne i Ciemne. Poza tym wody gazowe i lemoniady.
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№ *  »
P n i . ï ï  PREZYDENT r z e c z y p o s -

yb lT E J, przem awiając na Podła- 
• stwierdził in. in., że koniecznein 
i и .jednoczen ie naszych wysiłków 

zbiorowych; a także, że w 
п,-' РгасУ najw ażniejsza rola przy- 

i V w “dziale ludowi wiejskiemu. 
. J a k  to zjednoczenie wysiłków i

jem z na to pytanie znajdu-
kip Y r>on*e,l<Jłd w przemówieniu, ja- 
y  ® tego dnia p. prem jer wygłosił w 
J  • Dziennikarzy. Mianowicie. » . 
sur^Уег zwrócił uwagę na to, iż 
iurt - pracv- m’mo' że składa się z 

?  ? najrozmaitszych poglądach 
„ 8'У1а ’̂ Jednak potrafi zgodnie 
nrif° • n' cowa^> ^  ên sposób p.

w,dał « o s  poglądowi, że 
,„ il,P ïl®rn zgodnej współpracy jest 

” ^.tI,‘hschaltowanie“ poglądów.
‘ « n  większy, gdy u- 

Bo>i 5’ słowa p. premjera, ze
«»oralny prasy polskiej jest 

ufnn- 1 że ło właśnie jedna je j za- 
liby- ’ a więc i wpływ. Dopatrywa

się bowiem związku między 
•v*o>nm poziomem moralnym pra- 

śi.LJe' wpływem i ową różnorodno-« ( - [  ■ Ш  I 1 1 Ч П  ( Ч /  Г11И ( H l l i o -

IKirh !]" . • Różnorodność i a jest
Л t !  , 1 niezależności poglądów.
1егД- -ies* problemem chara k-

poglądów.
----- .------- диет charak-

,uio î,?*? czynnikiem, który je  bar 
e h i^ , 'leichschaKung je s t grobem 
•ż0 .-^ te ró w . Nie można się dziwić.

Trzy dni Rady Naczelnej Ozonu
Na porządku dziennym tezy w kwestii żydowskiej

Jak  się dowiadujemy, w dniach 
19, 20 i 21 m aja odbędą się w W ar­
szawie obrady Rady Naczelnej OZN. 
W kołach politycznych zw racają u- 
wagę, że będą tp pierwsze merytory 
czne obrady te j in stytucji, powoła­
nej do życia w kwietniu r. b. przez

szefa Ozonu, gen. Sk Warczyńskie go.
Rada Naczelna Ozonu składa się 

z 80 członków mianowanych, 26 do­
kooptowanych oraz z prezydjum kie 
rownictwa i sztabu Ozonu, z zarzą­
du Kola Parlam entarnego, z prze­
wodniczących o rganizacyj wojewódz

kich. Razem liczba członków Rady 
szacowana je s t na około 130 osób.

Jak  słychać, trzydniowe obrady 
Rady Naczelnej toczyć się będą czę 
śt-iowo na plenum, głównie zaś w 
komisjach. Program narad został 
już ustalony i rozesłany członkom

евш  e B a w n e  tS sr& ^i
Ja k i kurs młodzieżowy obierze Ozon

‘ uje
Çhai 
p  r
l>№’ które na takich grobach rosną.

ludzie nie m aja zaufan ia do kwia
rosu 
(k .).

S ą słowa i są czyny
d ro d ze  d o  w ła śc iw e g o  

»matu [ p o l i t y c z n e g o
^ atr?- art. wetępny na etr. 3-ej)
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Kongres Legjonu Młodych w K ra­
kowie zakończył się śm iałą ofertą ,  
pod a d r e s em  m jr .  Galinata i „Sliii- 
b y  Młodych" Ozonu. Legjon Młodych 
dał do poznania, że gotów jest od­
dać się do dyspozycji „Służby Mło­
dych“ O.Z.N., jeśli nas/ąpi całkowite, 
p o rz u c en i e  k o n c ep c j i  w c i ą g n i ę c i a  do  
obozu młodzie?/! z pod, znnku ONR.

Podkreślając „odmłodzenie“ swo­
je j organizacji Legjon Młodych wy­
brał sw o im  k om en d an t em  g łów n ym  
2 4 - lc tn i e g o  p. Mrozowickiego.

W powziętej uchwale Kongres 
wypowiedział się za konsolidacją 
społeczeństwa, ale równocześnie o- 
świadezył, że n i c  g odz i  s i ę ,  aby pod 
jakąkolwiek firm ą występująca „po­
lityczna myśl endecji“ mogła stać 
się podstawą akcji konsolidacyjnej.

Kola orjentujące się w wymowie 
pewnych zjawisk radzą zwrócić uwa­
gę na  u d o g o d n ien ia ,  z jakich korzy­
stał kongres Legjonu Młodych w 
Krakowie. U czestn ikom k on g r e su  
przyznano  zniżki kolejowi.’, obrady

cieszyły się opieką władz a manife­
stacyjny udział w nich wzięli wybit­
ni przedstawiciele obozu legjonowo- 
peowiackiego i rządowego.

Wnioskują stąd, że Ozon rozpocz ­
n i e  n o w y  kurs t. zw. p o l i tyk i m iodz ie  
ź ow e j ,  kurs na dawne organizacje 
prorządowe młodzieży. Będzie to o- 
czywiście kurs raczej na lewo.

Warto też zaznaczyć, że Kongres 
Legjonu Młodych w ypow iedz ia ł  s i ę  
za zmianą o r d y n a c j i  w y b o r c z e j  do 
Sejmu.

Rekonstrukcja rządu angielskiego
Spodziewane ustąpienie kilku ministrów

/fowach
•plon*» V®,1® Georgia w Atlanta (USA) 

'««»Sa hotel. Z pod Łgli&zc* vry- 
12 oeób *■ ^-ciu °^ar katastrofy, 
во d« poparzonych prrewieao-° s*pitala.

w J Mrcn r> b. przeszło 20 miljo- 
flsJo * w ®t. Zjednoczonych korzy- 
Jiych vr *aP°móg z funduszów publicz­
k i ,8 ” .“,IaPomogi wydano w marcu r.b. 
П6*. °?ow. dolarów, czyli o 8 miljo- 

C€|’ w hrtyin b. r.
6 wyścigów samochodowych

na r̂o<̂ S Trypolisn, kierowca 
n«lena ^ “potował na zakręcie, 

«łeb £  **pitalu naskutek odniesio- 
Ponadto ulegli wypadkowi Fa 

odniósł lekki« obrażenia, i 
***• PoÎL. OT*^° slan ies* poważniej- 
f»B l a i “®*’  ratowania Fanny doznali 

*0 П̂1егг i jeden z widzów. 
j J iolan T wyścigu motocyklowego 

'Onу  _ Terer.te motocykl, prowa- 
*J>adl Giovanni Ajosti zarzucił i
" W  rT ”um publiczności. 11 osób od- 
1,0 do S2I?’. *?ol°cykUste zaś przewiezio- 

— w beznadziejnym sianie.
djœe!^,ZC>,ne T>nez urząd statystycr- 

Prac* л!. duńskiego rynku
4 T' Ä  bezrobotnych w»  “ j V'-8i4 osob.

LONDYN. Chociaż Chamberlain 
jeat niedysponowany, nie przeszka­
dza mu to, ja k  zaznacza Reuter, po­
rozumiewać się z członkami rządu, 
naradzającym i się z króiem w  spra­
wie zmian w łonie gabinetu,, oczeki 
wanych w ciągu 48 godzin.

P rem jer prawdopodobnie zgodzi 
się na ustąipienie Swintona.

Jako prawdopdołmi następcy 
Swintona są wymieniani Hoare lub 
Horc Belisha.

LONDYN. Cała ■dzisiejsza prasa 
angielska bez w yjątku  stwierdza,

że przesilenie w łonie gabinetu roz­
poczęło się z ra c ji skutków debaty 
lotniczej i ataków na m inistra lot­
nictwa. Ponieważ zaś, równocześnie 
zachodzi konieczność obsadzenia na 
nowo m inisterstw a ikolonij, gdyż 
Ormsby Gore odziedziczył tytuł lor­
da Herlecha po zmarłym ojc-u i od­
tąd zasiadać będzie w Izbie Lor­
dów, wobec tego dzienniki przewi­
dują, że prem jer Chamberlain sko­
rzysta z okazji i dokona daleko idą­
cej rekonstrukcji gabinetu.

Poza zmianami personalnemi, 
przewidywanemi przez prasę, prze- 
dewszystkiem na stanowisku mini­
strów lotnictwa, kolonij, dominjów 
a także spraw zagranicznych, prasa 
zapowiada również możliwość powo 
łania do życia rady lotniczej, złożo­
nej z wybitnych przemysłowców, 
którzyby nadzorowali wykonanie 
planu zaopatrzenia. Niektóre dzien­
niki tw ierdzą, że stworzony zosta­
nie specjalny urząd m inistra zaopa­
trzenia wojennego.

Rady z dopiskiem: „Poufne“.
W tajemniczeni tw ierdzą, że tema 

tem narad będą zagadnienia objęte 
tekstem dek laracji z 21 lutego 1937 
roku w dziedzinie oświatowej, rol­
niczej i inw estycyjnej. J a k  się  zda­
je, Radzie Naczelnej przedłożone bę 
da do dyskusji i w yrażenia opinji 
zasadnicze tezy, opracowane przez 
kierownictwo Ozonu w kwestjach 
oświatowo-góspodarczych.

W ielkie zainteresowanie w kołach 
politycznych obudziła wiadomość, 
że na porządku dziennym obrad Ra­
dy Naczelnej Ozonu znajduje się 
również jedna sprawa narodowo­
ściowa, a  mianowicie kw estja ży­
dowska.

Tezy w spraw ie żydowskiej nie 
odb 'egaja naogół od dotychczaso­
wych enuncjacyj władz Ozonu. Oko 
liczność, że kw estja żydowska zosta 
ła postawiona na porządku dzien­
nym pierwszych merytorycznych o- 
brad Rady Naczelnej, uważana je s t 
za dowód, iż kierownictwo Ozonu 
przywiązuje do tego zagadnienia 
specjalną wagę.

W Wilnie padło hasło
num erus nullus

d la  Żydów
W W ilnie odbyło się zebranie mię 

dzyorganizacyjne studentów, na któ 
rem uchwalono domagać się wpro­
wadzenia numerus nullus dla Żydów 
na U. S. B.

Odpowiedni memorjał będzie zło­
żony rektorowi we czwartek.

J e s t  to pierwsza na uniwersyte­
tach polskich uchwała, żądająca cał 
kowitego usunięcia Żydów z wyż­
szych uczelni.

■" L ’  osob.
L? któn?^ "ra*y|ijski wydał dekret, mo- 
I *io naoł zo®aie wzbroniony wstęp do 
W ^ ^ P u ia c y m  osobom: inwalidom.
,7 * 0, ц! “J  . У™, ślepym, chorym urny- 
• *tnim Z'ła.,5c5rm narkotyków, oraz ma 

l*t 6̂ nizcl lat 18 i starcom po wy. 
V J >fły!?r,va>i*cym bez opieki
P*dło »  M silnego trzęsienia ziemi

domówa pta tÎ P <“!i F ÿ  T grUZykilb_ Przerażona ludność spe-

Wspólny front wyborczy Polaków
Czechy pod znakiem podróży Henleina i wyborów

PRAGA. (w ł.). Przywódca Niem­
ców sudeckich Henlein powrócił w 
nocy z niedzieli na poniedziałek do 
Czechosłowacji. Henlein udał się do 
m iasta Usz (E ger), i, ja k  informu­
je  prasę jego otoczenie, n ie wybiera 
się narazie do P rag i.

Rząd praski ukończył już faktycz 
nie prace nad statutem dla m niej­
szości narodowych, w bieżącym ty ­
godniu m ają być dokonane niezna­
czne tylko uzupełnienia. Z chwilą 
ostatecznego zakończenia prac re- 

ws*tulelr i i i i  дГ ' - i — dakcyjnych, statu t przedłożony bę-
S °  ^ адайпа (A rg en t^ rw  Su“  i dzie przez Prem jera Hodżę bezpośre 

* k ilk a * ’ Przeraż°na Tudaoeć spę-1 f'nio Henleinowi, jako przywódcy 
bf*1 fiołem JïfV' w ParkMh publicznych ! Niemców sudeckich. 

ed«mai j . . e ^  Miasto Telica zosta-1 W Pradze utrzymuje się przeko­
nanie, że wzrosły widoki na kompro 
niis i  że w Londynie radzono Hen-

- Iebem' Miasto Teli
?,f»łtowne<!AŜ ^ tnie oburzone wsketek 

°®eb »Л. Trslrz‘>su ziemi. Bardzo wie
'  W ra»nych.
4 ' ąc l  !  2ferzyly się dwa anta,

prZ(!- . ®4>я1ег ludności, oczekn-
o 9 osób zostało

leinowi wkroczenie na drogę um iar­
kowania. Angielskie koła politycz- 
n e ,  wypowiadające się za aktywną

roba W ielkiej B rytan ji w Europie 
środkowej, oświadczyły Henleino­
wi, że wojna na wschód od Renu nie 
da się zizolować i że A nglja będzie 
musiała stanąć u boku F rancji, je ­
śli ta w ystąpi w obronie Czechosło­
w acji. Henlein treść  rozmów prze­
prowadzonych w Londynie zarapor- 
tował do Berlina.

Podobno w ciągu najbliższych 
6 tygodni Henlein uda się  jeszcze 
raz do Londynu.

W ostatn iej chw ili informują, że 
formalnego rozpoczęcia rokowań 
między premjerem Hodżą i Henlei- 
nem oczekiwać należy n a jd a le j za 
10 dni. Niemcy sudeccy otrzymać 
m ają faktyczną autonomję, opartą 
na lokalnej adm in istracji. Uchodzi 
za pewne, że Henlein poczyni ustęp 
stwa w  kw estji polityki zagranicz­
nej Czechosłowacji. Wprawdzie nie

Rosją sowiecką, ale nie będzie czy­
nił zeń bezwzględnego warunku po­
rozumienia.

Drugiem zagadnieniem, którem 
interesu je się obecnie cała Czecho­
słowacja, są wybory samorządowe. 
Na Śląsku cieszyńskim czeska Rada 
narodowa próbuje zmontować jedno 
lity  blok czeski i wzywa do w ysta­
w ian ia w gminach pogranicznych 
jednej lis ty  czeskiej.

W  tej sytuacji oba stronnictwa 
polskie w Czechosłowacji, a miano­
wicie Związek Polaków i Polska So 
cja listyczna P artja  Robotnicza po­
stanowiły działać wspólnie i w ca­
łym szeregu gmin śląskich w ystaw i­
ły jedną wspólną listę polską, co 
może być dei ^dującem dla sukcesu 
Wyborczego Polaków.

Podniecenie, panujące w republi­
ce, prowadzi do zajść i aresztowań.

rzezygnuje z postulatu zerwania z i W Nikofebùrgu po lic ja aresztowała

20 młodych henleinowców, którzy 
demonstrowali po ulicach. Pozaitem 
w licznych miejscowościach kraju 
aresztowano w niedzielę spory za­
stęp Niemców, rozrzucających nie­
legalne ulotki, podrywające zaufa­
nie do władz.

Rząd praski udzielił zezwolenia 
na uroczysty obchód na Słowaczy- 
źnie 20-ej rocznicy podpisania umo­
wy P ittsburskiej. M anifestacje te 
odbędą się w Bratisław ie w dniach 
4 i 5 czerwca. Bez większego wraże­
nia przeszło w Pradze wystąpienie 
słowackiego posła Harzika, który 
domagał się w  parlam encie utworze 
nia w arm ji osobnych pułków sło­
wackich ze słowacką komendą.

Poseł polski Wolf wniósł w  parla 
meiicie in terpelację w sprawie po 
stępowania policji i żandarm erji na 
Śląsku wobcfl Związku Polaków,

Naibieknie



To nie dotyczy rozmów frantusko-włoskitii •
Próba złagodzenia złego wrażenia mowy II Duce

RZYM. Włoskie koła polityczne,
zaintenpełowane na temat znacze­
n ia słów Mus&oliniego, wygłoszo­
nych wczoraj w Genui o stosunkach 
z F rancją oraz o wojnie w Hiszpa- 
n ji, oświadczają, że słowa te nie do 
tyczyły zasadniczo przebiegu roz­
mów francusko-włoskich, toczących 
się obecnie w Rzymie.

Mussoliniemu chodziło o stwier-

dzenie, że gdyby posiłki w ludziach 
i m aterjale wojennym nadal były 
wysyłane z terytorjum  Francji do 
obozu Barcelony, wówczas wojna do 
mowa w Hiszpanji mogłaby ulec 
przedłużeniu. W następstwie zwłoce 
ulec mogłoby również wejście w ży 
cie układów włosko-angielskich. Mo 
głoby się to również odbić ujemnie 
na perspektywach porozumienia

francusko-włoskiego.
RZYM. Koła zbliżone do ambasa­

dy francuskiej, utrzymują, że char­
ge d 'affaires F rancji przy Kwiry- 
nale Blondel uda się w poniedzia­
łek do m inistra spraw zagr. Ciano, 
aby uzyskać w yjaśn ien ia słów 
Mussoliniego, wygłoszonych w Ge­
nui, a dotyczących F rancji i Włoch 
oraz sytuacji w Hiszpanji.

Ręka wyciągnięta do m
n a  wojewódzkim zjeździe 

Stronnictwa Pracy w Poznaniu

H e n l e M  podobno ф  udało...
Londyn umywa ręce w sprawie Czechosłowacji

LONDYN. Jak  się zdaje, w izyta 
Henleina w Londynie wywarła pożą 
dany przez Niemców skutek. „Sun­
day Referee“ pisze dziś, że „losy 
Czechosłowacji są przesądzone“, po­
daje dalej, że prem jer Chamberlain

razić, że uzasadnione politycznie żą 
dania mniejszości niemieckiej po­
winny być poparte.

BERLIN. W sobotę, o godz. 22.25 
przybył tu samolotem z Londynu, 
wraz ze swym osobistym sekreta-

w prywatnej rozmowie miał się wy- rzem Konrad Heulein.

Wbrew pewnym przypuszczeniom, 
nic pojechał on do Berchtesgaden, 
lecz z dworca lotniczego udał się 
taksówką do m iesakania swoich zna 
jomych.

Według słów Henleina, udaje się 
on do P ragi w niedzielę wieczorem.

G DUM sko kłopoffloe i p r z M i o j d c e
Prasa francuska o klęsce Ligi Narodów

W Poznaniu odbył się w niedzielę 
wojewódzki zjazd Stronnictwa P ra­
cy przy udziale około 1.000 delega­
tów. Honorowymi przewodniczący­
mi zjazdu obrani zostali gen. Józef 
H aller i b. długoletni prezydent 
m. Poznania p. Cyryl R atajsk i. Prze 
wodniczył obradom prezes Stronni­
ctwa p. Popiel.

Referat gen. H allera na temat po 
lityk i zagranicznej był żywo okla­
skiwany. Wśród przemówień powi­
talnych m an ifestacyjn ie przyjęto 
mowę wiceprezesa NKW. Stronni­
ctwa Ludowego, p. Mikołajczyka.

Wśród przyjętych na zjeździć re- 
zolucyj znajduje t<ię następu jąca: 

„W związku z ostatniemi wypo­
wiedzeniami s ię  wybitnych przedsta 
w icieli obozu rządzącego w spraw ie 
zgody narodowej zjazd solidaryzu­
je  s ię  całkowicie z oświadczeniami 
w ielkich ipatrjotów, których Stron-

do grona swoich protektorów i prt! 
wódców, prezydenta Ignacego Jj 
Paderewskiego i generała Józef»! 
Ha/llera i oświadcza, że na ich wefrj 
wanie gotowe jest uczynić wszystj 
ko dla położenia kresu panujące«», 
rozdarciu i przywrócenia w pań-; 
stw ie stosunków, opartych na lojal'i 
nej współpracy wszystkich Pola-, 
ków, zm ierzającej do ugruntowani)! 
w życiu narodowem zasad rządneij 
wolności, praworządności i zdrowe,'; 
demokracji.

Zjazd upoważnia prezydjum Al 
przesłania wyrazów czci i hołdu dl>i 
W ielkiego Polaka Prezydenta Igrtfj 
ceigo Paderewskiego, którego ofiar­
na służba Polsce przez całe życi* 
stanowić będzie nazawsze niedości­
gniony wzór dla wszystkich dobryct 
synów Ojczyzny.“

Na zakończenie dokonano wybo­
rów. Prezesem zarządu wojewód* 
kiego Stronnictwa P racy został wj-

PARYŻ. Zakończenie sesji Rady 
Ligi Narodów przyjęte zostało w Pa 
ryżu z uczuciem ulgi. że zostało 
wreszcie zakończone widowisko po 
lityczne, spraw iające naogół we 
F rancji wrażenie kłopotliwe i przy- 
gnębiaące.Jako jedyny dodatni prze 
jaw  całego tygodnia genewskiego fi 
guruje w bilansie obrad ostatnich 
podkreślenie sharmonizowania poli­
tyki angielskiej i francuskiej.

P rasa inform acyjna i umiarkowa­
na oceniają wyniki genewskie ze 
sceptycyzmem.

„Journal“ p isze: Zasłona spadła 
nad Genewą. Był to już najwyższy 
czas. Przemówienie genueńskie Mus 
soliniego pokazało bowiem, że trze­
ba zdecydować się na zastosowanie 
innych metod do regulowania poli­
tycznych zagadnień międzynarodo 
wych, niż metody bizantyjekie L igi

„Matin“ oświadcza, że L iga Naro­
dów w swej dawnej formie przesta­
ła istnieć. Trzeba przeprowadzić 
szybko głębokie zmiany w instytu­
c ji genewskiej.

„Petit Journa l“ kończy swój ko­
mentarz oświadczeniem: „A teraz

jak  najszybciej całą Genewę i je j 
pałac i je j in tryg i“.

„Epoque“ pisze, że ogólne wraże­
nie, jak ie  pozostawiła sesja genew­
ska, streszcza się w tem, że Gene­
wa stała się miejscem niebezpiecz- 
nem. Zamiast łagodzenia konfliktów

powróćmy do pracy i zapomnijmy I L iga Narodów tylko je  rozdrażnia.

nictwo P racy ma zaszczyt zaliczać brany p. Cyryl R atajsk i.

Ustanowienie Okręgowych Izb
Lekarsko- Dentysty czny eh

Nowe władze Związku 
Dziennikarzy R. P.

Jak  o tem donosiliśmy, dn. 15-go 
b. nr. odbył się w W arszawie Zjazd 
delegatów Związku Dzie-nikarzy 
R. P.

W końcu zebrania zjazd uchwalił
opodatkowanie wszystkich zrze­

szonych dziennikarzy w wysokości 
pół proc. od uposażenia w ciągu 6 
miesięcy, poczynając od dnia 1 lip- 
ca b. r. na Fundusz Obrony Naro­
dowej,

ze wszystkich imprez dochodo­
wych, urządzanych przez syndyka­
ty  w latach 1938 i 1939 postanowio­
no przelewać do kasy Związku na 
rzecz F.O.N. 5 proc. dochodu netto.

Związek Dziennikarzy R. P. prze 
każe z rezerw kasowych Związku 
1000 zł. na zapoczątkowanie zbiór­
ki.

W rezultacie wyborów prezesem 
Związku wybrany został red. Mie­
czysław ścieżyński, wiceprezesami 
— red. Witold Giełżyński i Hiero­
nim W ierzyński.

Do wydziału wykonawczego we­
sz li: red. red. Władysław Bester- 
man, Władysław Dunin-Wąsowiez, 
Medard Kozłowski, Zygmunt Pio­
trowski, Bernard Zynger i S tan i­
sław Zalewski.

Kościół — votum 
wdzięczności

W Brzozie pod Bydgoszczą ks. kar 
dynał Hlond dokonał wczoraj kon­
sekracji kościoła, wybudowanego na 
pobojowisku, gdzie w r. 1919 w cza­
sie powstania wielkopolskiego, od­
była się krwawa bitwa. Kościół wy­
budowany został przez ludność po­
wiatu bydgoskiego i m iasta Byd­
goszczy, jako votum wdzięczności 
za od»y j’ :ani* niepodległości.

M inister Opieki Społecznej u sta­
nowił następujące okręgowe izby 
lekarsko-dentystyczne: w W arsza­
wie — obejmującą obszar tm. st. 
W arszawy; w Poznaniu — obejmu­
jącą  obszary województw: łódzkie­
go, pomorskiego, poznańskiego i ślą 
skiego ; w W ilnie — obejm ującą ob­
szary województw: białostockiego, 
nowogródzkiego, poleskiego, war-

Wiara w walce z „duchem ciemności"
Nowa odezwa episkopatu niemieckiego

BERLIN. Biskupi niemieccy ogło­
sili z okazji „Niedzieli Wychowa­
nia" zbiorowy list pasterski, w któ 
rym przypominają obowiązek nau­
czania dzieci re lig ji.

Nauka re lig ji taka, jak ą  się obec­
nie praktykuje w szkołach, nie jest 
wystarczająca. Kurs nauki re lig ji 
jest mocno okrojony. Katolicy nie­
mieccy uśw iadam iają sobie z niepo­
kojem i troską niebezpieczeństwo, 
zagrażające młodemu pokoleniu. Bi-j 
skupi, kapłani i rodzice katoliccy

zastanaw iają s ię  ( nad tem, co się 
stanie i  młodzieżą, gdy zostanie cal 
kowicie pozbawioną nauki re lig ji i 
wychowania religijnego, tak niezbę 
dnego dla kształtowania charakte­
ru.

Wobec nadzwyczajnej
chw ili i ze względu na coraz wiek 
sze trudności z nauczaniem re lig ji 
w szkołach, kursy nauki re lig ji po­
zaszkolne sta ją  się jak  na jp iln ie j­
szą koniecznością i nakazem chwili.

Na szczęście rodzice chrześcijańscy 
zdają sobie sprawę z tej konieczno­
ści. W ostatnich czasach powstaje 
coraz w ięcej kursów nauki re lig ji 
i etyki chrześcijańskiej.

„O ile Kościół i rodzice chrze- 
powagi i ścijańscy — piszą biskupi niemiec­

cy — będą skutecznie współpraco­
wać, można żywić nadzieję, że mi­
mo wielkich trudności chw ili obec­
nej, dusze dzieci nie poddadzą się 
podszeptom Ducha Ciemności“.

szawskiego i w ileńskiego ; w Krak«-! 
w ie — obejmującą obszary woj»] 
wództw: kieleckiego, krakowskiego.[ 
lubelskiego, lwowskiego, stanisłs' 
wowskiego, tarnopolskiego i wołyń' 
skiego.

Jednocześnie ogłoszone został® 
rozporządzenie m in istra Opieki Sr° 
łecznej o ordynacji wyborczej (i* 
rad okręgowych izb lekarsko-dent)' 
stycznych. Rozporządzenie to, któr* 
weszło w życie dn. 16 b. m„ zawi? 
ra  szczegółowe przepisy o wybora^ 
do rad okręgowych izb lekarska 
dentystycznych.

(Dsponiołn uroczystość (o laedM-Mojóoee
z okazji otw arcia kopca Józefa Piłsudskiego

Uroczystość we wsi Zawad}', zie- osób zasłużonych przy budowie kop- 
mi siedleckiej, gdzie wczoraj otwar- ca.
to uroczyście kopiec ku caci Marsz 
J . Piłsudskiego, na przyległym tore; 
nie p. n. Majówka, miała nader pod ' 
niosły charakter zarówno ze wzglę­
du na obecność P. Prezydenta R. P., i 
jak  i na samo znaczenie uroczysto-! 
ści. j

W drodze powrotnej P. Prezydent

R. P. podejmowany był śniadaniem 
w kasynie garnizonowem w S ied l­
cach.

W niedzielę -zakończył się w  Krako 
wie dwudniowy zjazd Legjonu Mło-

Kopiec został wzniesiony wyłącz-
nie przez chłopów, ich staran iem  i , pierwszym dniu odbyło się ze-
bezinteresowna pracą. Zużyto na cel ”tan ie r a dy głównej Legjonu i ko-
30 tys. fu r ziemi. Grunta na ten cel me™3antow okręgów, na którym u-
ofiarowali gospodarze: Zygmunt Mę s â *ono wytyczne prac organizacji

Kongres Legjonu Młodych w Krakowie

żyńsiki, Stanisław Sałata i S tan i­
sław Wyrzykowski.

Powitanie P. Prezydent'. R. P. by­
ło nadzwyczaj serdeczne. Pa wsiach, 
przez które przejeżdżał I3. Prezy­
dent, jadąc do Zawad z Siedlec за- 
mcchodem, stanęły bramy trium fal­
ne.

W Zawadach wygłosił P. Prezy­
dent R. P. przemówienie, które po­
dajemy na innem miejscu.

W uroczystości wzięły udział od­
działy wojskowe i wielotysieczne 
rzesze chłopstwa. Przybyli przedsta 
w iciele duchowieństwa, z biskupem 
Sokołowskim na czele, który wygło­
sił okolicznościowe przemówienie.

Akt erekcyjny kopca-pomnika za 
Wiera stwierdzenie, iż kopiec ten 
jest symbolem wdzięczności narodu 
dla V/ielkiögo Marszałka.

Po skończonej uroczystości odby 
ta się dekoracja Krzyżami Zasługi

Z Legjonu Młodych występuje gru­
pa starszych działaczy, którzy 
wchodzą do senioratu Legjonu.

W drugim dniu obrad odbyły się 
plenarne zebrania kongresu. Pierw­
sze plenarne zebranie miało cha­
rakter uroczysty i odbyło się w sali 
starego teatru .

Przewodniczący kongresu odczy­
tał depeszę od Pani Marszałkowej 
A leksandry P iłsudskiej, treści na­
stępującej :

— Legjon Młodych posiadał protekto­
rat Wskrzesiciela Niepodległego Pań­
stwa Polskiego. Powoływanie się na Nie­
go w jakiejkolwiek pracy pociąga za so­
bą obowiązek solidnej pracy. Życzę 
więc, by wartość pracy Legjonu była go 
dna Imienia Józeia Piłsudskiego.

Wygłoszono następnie szereg 
przemówień i odczytano liczne te le­
gramy.

Po zamknięciu zebrania uczestni­
cy Kongresu udali się pochodem na 
Wawel, gdzie w krypcie pod Wieżą

Srebrnych Dzwonów, złożyli w ień­
ce.

Popołudniu nastąpiło drugie ze­
branie plenarne, na którem przy­
jęto uchwały o charakterze ideowo- 
t>olitycznym i organizacyjnym . Do­
konano wreszcie wyborów do władz, 
do których wesali : komendant głów 
ny — J . Mrozowicki z W arszawy, 
inspektor główny — St. W ybieral­
ski z W arszawy, rzecznik dyscypli­
narny — T. Kosiło z Lublina i se­
kretarz gen. — Witold Zaorski z 
W ilna.

W końcu wysłano depesze hoł­
downicze do P. Prezydenta R. P., 
Marsz, śmigłego Rydza i P. Alek­
sandry Piłsudskiej.

Katastrofa samolotu 
niemieckiego

DELHI. Lecący z Karahhi samo­
lot. niemieckiej ekspedycji h im alaj­
skiej natrafił na silną burzę i mu­
siał lądować w odległości 70 mil 
na północny zachód od Lahory. Sa­
molot został siln ie uszkodzony, lot­
nicy jednak w yszli z katastrofy bez 
szwanku.

Na Zamku
Pan Prezydent R. P. przyjął wcz«-! 

raj nowomianowanego ambasadof* 
R. P. w Rumunji Rogera Raczyć 
skiego.

Następnie P. Prezydent przyjął *( 
obecności ambasadora francusk ie j, 
Noela i p. o. dyr. protokułu dyp^ 
Aleksandra Łubieńskiego—ks. m-s# 
Grente biskupa Mans.

X
P. Prezydent R. P. przyjął dn. 1*) 

m aja J .  E. Nuncjusza Apostolskie# 1 
ks. Cortesi w towarzystw ie p. o. d f  
rektora protokółu dyplomatyczne# 
p. A. Łubieńskiego.

Życie kulturalne Łodzi
przedmiotem zainteresoutf 

ma p. wicepremiera
W czasie sobotniego pobytu w У 

dzi p. w iceprem jer inż. E. Kwi«*1' 
kowski przyjął delegację T ow arfJ 
stwa Przyjaciół Nauk w Łodzi, w 
sobach rektora Wolnej Wszechnic 
Polskiej Viewegera, dyr. Roliński^ 
go, prof. Lorentza i .posła Waszki^ 
wicza. Delegacja przedstawiła p. 'v' 
capremjerowi warunki pracy nau^ 
wej w regjonie łódzkim oraz dc z)" 
derąty Łodzi w dziedzinie organizm 
c ji życia naukowego i kulturalne#, 
na terenie Łodzi. P. w ieepren#  
okazywał duże zainteresowanie d** 
poruszanych spraw.

Znowu «lelki poftr
na Litwie

KRÓLEWIEC. Jeszcze nie pr?r 
brzmiały echa pożaru w Połądzf' 
który pozbawił około 650 mieszka11' 
ców dachu nad głową, a  już  donosi 
7, Kowna o nowych pożarach.

W Kupiszkach wybuchł z niewyl’ 
śnionych przyczyn pożar, którego r  
f ia rą  padły dom samorządu gminnr 
go, dom aresztu gminnego, miesz^ 
nie stróża i zabudowania gospód»* 
skie, oraz skład miejscowego 
rzystwa rolniczego. W  Płungianaf 
spaliła się miejscowa suszarn ia & 
*ieL

dla
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S ą  s ł o w a ,  i  s ą  e i y n y
Na drodze do' właściwego klimatu politycznego

w a doi w  Łodzi — jpiątek i  so-| tern śc iś le j z osobą Marszałka, że gdy mówiąc o konsolidacji politycz-
przyczynia się do kontynuowania nej w Katowicach, wskazał na roz- 
Jego pracy w dziele wychowania n a ' wój in ic ja tyw y pryw atnej, jako na 
rodu; a także, że przyczynia się do 'jeden  z czynników tej konsolidacji, 
tego, aby dorobek M arszałka mogły Bo trw ale, twórczo konsolidować się 
chronić i pomnażać m iljony obywa- mogą n ie poddani, lecz obywatele;

bota — przeszły pod zna 
kiem klim atu. A  to nietylko 

w dosłownem znaczeniu. Ohoć i pod 
tym względem p iątek  przyniósł 
»dawna oczekiwaną przem ianę: mar 
cowy chłód, 'którym żegnała nas je ­
szcze W arszawa, jak  za dotknięciem 
różdżki czarodziejskiej przemienił 
się w lato. Można by to poczytać za 
dobrą wróżbę d la drugiego klim atu,
0 którym w Łodzi dużo mówiono: 
politycznego.

Sprawa ta była przedmiotem dy­
skusji w  miejscowym klubie poli­
tycznym. Odczyt wygłosił b. woje­
woda W achowiak: jeszcze w cza­
sach przedniepodległościowych wy­
bitny działacz na terenie polskiej 
M ig rac ji robotniczej w W estfa lji; 
Później — twórca P.W.K., te j n ie­
zapomnianej m an ifestacji żywot­
nych sił i dorobku Polski odrodzo- 
n*?J ; dziś — jeden z czołowych 
Przedstawicieli polskiego przemy­
słu. -
. Tytuł odczytu brzm iał: przemysł
1 -Polityka, Informowaliśmy już o 
nim. Przypomimy też tylko, iż Że­

ranie .— odczyt i dyskusja — wy- 
azały głębokie zrozumienie ścisłe-

f°  związku między gospodarstwem 
1 Polityką.

te li, świadomych swych praw, obo­
wiązków i odpowiedzialności.

Z tego też punktu w idzenia aktem 
politycznym była uroczystość dru­
ga : poświęcenie nowej placówki 
pracy przemysłowej — fabryki „Po­
larna“ w PaJbjanicach.. Aktem tern 
donioślejszym, że chodziło tu o prze­
jaw  in ic ja tyw y pryw atnej w prze­
m yśle; a  więc o czynnik, który je ­
dynie rozwiązać może szybko i w 
szerokiej skali problemat społecz­
nego dobrobytu, a przez to i poli­
tycznego klim atu.

X : ■
Związek ten miał zapewne na my­

ś li p. w iceprem jer Kwiatkowski,

nie tłum, lecz społeczeństwo. I dla­
tego rzetelna konsolidacja odbywać 
się może tylko wtedy, gdy ewolu­
c ja  społeczna w  tym właśnie k ierun­
ku się  dokonuje. N ajpewniejszą 
dźwignią tak ie j ewolucji — środ­
kiem, który najszybciej i najpełniej 
może zwalczyć nędzę i bezrobocie 
— je s t in ic ja tyw a prywatna. W je j 
rozwoju, w powstawaniu nowych 
warsztatów pracy, a  n ie w  mechani­
cznych akcesach tkwi też klucz do 
rozw iązania zagadnien ia rzetelnej 
konsolidacji, opartej na współdzia­
łaniu świadomych swych praw  i o- 
bowiązków obywateli.

Z tego też punktu widzenia tro­

ska konsolidacyjna powinna się  wy­
rażać przedewszystkiem w tem, aby 
świadomość praw, obowiązków i od­
powiedzialności stawała się  coraz 
powszechniejsza i coraz głębsza. I 
z tego też punktu widzenia więk-

WARSZAWA 
„Gazeta Polska“ w  artykule wstęp

szem wydarzeniem jest_ powstanie nym> poświęconym zagadnieniu roz- 
nowej szkoły, nowej bihljoteki publi budowy W arszawy formułuje na- 
cznej, nowej fabryki, niż najlicz- stępujące tezy, które przyśw iecać 
niejszy, najbardziej tłumny akces, j m ają twórcom planów, zm ierzają- 

Tak zdaje się należy rozumieć po- Cy Ĉ  do m odernizacji i rozwoju na- 
tfląd na zagadnienie konsolidacji p. I szeg stolicy*
wiceprem iera Kwiatkowskiego. T e-' „Warszawa' powinna zająć poczesne 
zy, wyłożone przez niego w  odczy- ' miejsce w planie zagospodarowania kra­
cie katowickim, znalazły w opinji iu — brzmi pierwsza nasza teza. War-
przemyełowej żywy i dodatni od- ® T a “Ie, powf ” “ * *  “ <? -,molochem” j , . , n- . / / i  i • , . ,  > — brzmi teza druga. Twierdzimy, zc me  
dźwięk. Można to było stw ierdzić ma j^ędzy niemi sprzeczności, że, prze- 
na zebraniu w  klubie dyskusyjnym  dwnie, wiążą się one ze sobą.
Łodzi. Dwie dalsze uroczystości b y 1 Wydać się to może paradoksem, al*
ły zaś tak  rzadkim W naszych sto- 1 ^ p o d aro w an ie  Warszawy, choćby to, 

. , . . .  , co tak szybko na naszych oczach w cia-
sumcach przykładem czynów, które gu ubiegłych lat paru zostało dokonane
towarzyszą słowom.

M. K.

W Niemczech wyszła z druku 
książka K. v. Pintschovius‘a p. t. 
„Odporność duchowa w wojnie 

! współczesnej’“ (Die seelische Wi- 
Rozwój przemysłu — te j dźwigni derstandskraft im modernen Krieg) 
te r ja In ego * duchowego postępu Autor w pracy swojej' uwydatnia 

. ecznego — jest nie do osiągnię- punkt w idzenia sfer wojskowych w 
w warunkach złego klim atu po- spraw ie odporności duchowej ludno 

tn'',?Zncg0‘ Z drug ie j iednak strony, éci, gdy przyj'dzie wojna, przyczem 
rudno je s t mówić o poprawie atmo- najw iększy nacisk kładzie na donio 
*  Politycznej, gdy ci, co do te- słość istn iejących w łonie społeczeń 

mogliby się przyczynić, stronią stwa tendencyj opozycyjnych. W yra 
'Vi ^ У  — Jak to -mówił p. ża obawę» iż pfcÿçhiczna odporność i

™>,<*i .— przemysłowcy rezy-, wytrzymałość mas może się zała- 
d y iJk *  r0,i Pod,miot,>w polityki, od-| mać, je ś li atak  „błyskawiczny“ nie 
c dujących na warunki o k reśla ją-*

 ̂ 'bieg, a zadowalają się

Tarcia miedzy ЬШегошсаш! a Reftimtirq
Problem  „czwartego frontu wojennego66

uda się i wojna zacznie się  przecią- jowości przy użyciu teroru nie uda ' 
gać. Kierownicze sfery  Reichswehry i się, że naród, który ma w kra ju  u
liczą sję, wbrew temu, co sądzą sfe- 
ry  party jne, właśnie z wojną długo­
trw ałą. Dlatego też zależy im na 
tem, aby sprzeciwy i ta rc ia  wewnę­
trzne w Rzeszy zostały usunięte.

Te czynniki natu ry  społecznej i 
psychologicznej odgryw ają w cza­
sie wojny, zdaniem kół woj'skowych, 
rolę równie ważną, ja k  zaopatrzenie 
Rzeszy w surowce i żywność. Koła 
te są zdania, iż wytworzenie jedno-

siebie „czwarty front w °jenny“, nie 
może prowadzić długo wojny.

W tym punkcie istn ie je  właśnie 
sprzeczność poglądów na metodę i 
system rządów między p artją  
NSDAP i kierownictwem Reichs-

( — jest zarazem walka z przerostami o- 
wej „kolosalności”. Ódkorkowanie bo­
wiem wylotów z miasta, „wypuszczenie*4 
go na nowe tereny — dekoncentruje 

i skupienie obecne i powoli usuwa wiele 
ujemnych zjawisk życia wielkomiejskie« 
go.

Zagospodarowanie to, będąc jednym z 
czynników zagospodarowania kraju, po­
winno w efektach swych spowodować 
pomyślne tendencje rozwojowe na pro­
wincji, przeciwstawiające się nadmier­
nemu drenowaniu przez stolicę sił ży­
wotnych z reszty kraju.” 
HITLEROWCY NA WĘGRZECH
„Dziennik Ludowy“ zw raca uwa­

gę na wzmożoną akcję h itlerow­
ską, której terenem stały się  obec­
nie W ęgry. W zm agająca się ag ita-

wehry. Wyrazem tych różnic była c ja  narodowo - socjalistyczna wy- 
głoóna dymisj'a gen. v. F ritscha i wołała przesilenie rządowe i zmia-
Blomberga. Z książki v. Pintscho- 
v iusa zdaje się wynikać, iż różnice 
poglądów między temi dwoma czyn-

ljitej woli przetrwania i ducha bo- j nikami w Rzeszy trwaj'ą nadal.

w « . ! . « *  ~ ■■■•" P o ż i / c z l r a  O B a r o n ę g  / У а г о в й о г w e g

przyzwyczajono nas do słów,
nie nrzvchorlra f Wczoraj otwarta została we Francji dzie mógł w okresach trzyletnich zaią-

• • subskrypcja na Pożyczkę Obrony Naro- dać spłaty pożyczki, która zostanie mu
•  7я1ггЛ|ПП<11 « в  m  л  С m i l i n n X w  «  - __1____ ; ___ 1 ____ _ t ______ __ _ •

wkroczyła wczoraj w iycie finansowe Francji
it*.°,7 ch czyny...
-Ortz hyła zanrzec7pnipm 'i pvzyczm, Kiora zosianie mu

nośd • ‘Olej- tlowej, zakrojone) na sumę 5 miljonow natychmiast wypłacona al pari, a nie po
■ Następnego dnia po odczycie Iranków, 1— 1 --------------- ^ ■------ •

é J ! T ^ m y  p n y  uroczysto- 
^  c«, które były dokumentacią, że 
^przem yślę łódzkim pojęcie polity- 

J ^0(imiotowości nie je s t fraze- 
sa л»}2-6 -Z pojęcia te"° w yciągane 
«o n j ï ï ' r,XVe konsekwencje: realne- 

oo«*iaływania na warunki ksztal 
n jatCe społeczno - polityczny

Cóż to są za w arunki?
Pi J * nafey ^ym ien ić ich dużo. Na|
P osł,fẐ m •>ednak m iejscu należy|

IC ^Wa: rozwóJ dobrobytu ii 
^ ad o m ie n ia  społecznego.

litv(iLm-°Ze być c,obr«'J atm osfery po

. kursie losowania 120 proc. Postanowie-
Oprocentowanie pożyczki wynosi 5 nie to nja umożliwić wszystkim nabyw-

proc., kurs emisyjny 98. Pożyczkę cha- com Pożyczki Obrony Narodowej uzy-
rakteryzuje szczegół dotychczas niesto- skanie spłaty przed upływem terminu
sowany w praktyce, mianowicie amor- 30-letniego za wyrzeczeniem się specjał
tyzacja jej jest rozłożona na okres 30 nych zysków zc spłaty, wynikającej
lat drogą losowań, z tem, że obligacje wskutek losowań.
wylosowane będą spłacone po kursie Losowania odbywać się będą 15 wrze
120 proc. Każdy właściciel obligacyj bę- śnia każdego roku, pierwsze nastąpi w

nę gabinetu węgierskiego, którego 
nowy m inister Spraw Wewnętrz­
nych wniósł już do parlam entu pro­
jek t ustaw y o ochronie porząidku 
społecznego :

„Wodzem hitlerowców na Węgrzech 
jest emerytowany major Szalassy, który 
zdołał doprowadzić do połączenia 87 
odrębnych organizacyj, działających do 
niedawna na Węgrzech. Agitacja tego 
stronnictwa dj}ży do pełnego podporząd 

roku 1941. Państwo zastrzega sobie pra- kowania Węgier Niemcom, a w dzicdzi­
wo dok^nrnia w każdej chwili, począw- nic społecznej posługuje się hasłami po- 
szy od 15 listopada 1941, spłaty antycy- zcrnle radykałnemi, wyzyskującemi łakt, 
powanej po kursie 120 proc. całości, albo że ogromna część ziemi na Węgrzech 
części obligacyj, będących w obiegu. O- znajduie się w rękach wielkiej i śred- 
bligacje są na okaziciela, albo imienne, nici. własności ziemskiej, 
w zależności od woH nabywcy. ’ Hitlerowcy węgierscy hołdują — jak

Pożyczka Obrony Narodowej przyjęta oświadczył w wywiadzie Szalassy—„hun- 
została bardzo przychylnie przez ogół garyzmowi”, dążą do odzyskania przed- 
spoleczny. W slerach finansowych Pary- wojennych granic węgierskich, ale nara­
ża przepowiadają Pożyczce szybki i du- *ie zapewniają, że nie chcą tego doko-
ży sukces.

-W lkra:-,'’u’ ^dzie .mało jest 
świadomych swych praw o-' .

odpowiedzialności; a c  t e j  v ń d n i e ê  и->Ш : Człowiek, któ-

Ten człowiek zdradzał na zimna
Podobno ж niechęci do gwałtu i przemocy

Talleyrand . Nazwisko to  m a  sw o -

nywać gwałtem, ale w drodze plebiscy­
tu, prayczem oczywiście liczą na pomoc 
niemiecką. Spodziewają się, że ich zalo. 
tv nanotkają -na przychylne przyięcie n 

! Słowaków i Chorwatów. Oczywiście na 
równi z hitlerowcami w Niemczech są 
radykalnymi antysemitami i dążą do u- 
sunięcia Żydów z Węgier."

j ą  kar tę  w  k siędzę h i s ta r j i .  Na kar-
W i a l ^ lad° mych sw-vch Praw, 0-̂  
iîdzie - W * odpowiedzialności; 
b>'WateH?Ce*- ' est P°ddanych, niż o- r V zdradził Napoleona . A w  pod  t y  tu 
Сгепзиу' . Wl^ ej" ^ umu’ niż społe- l e  p ow i e d z ia n o :  N i ed o ś c i g n i o n y  
VięCej  w ^onsekwencji — m is t r z  d y p lom a c j i .

22!^« • Â Ï Â î n S i  Chuda ’фт,ы
d°brej woli. W takich wa- sk vpa ‘ k to r y  V°rzucil sz a t y  duchów-  

może lby  ̂ dobrej atmo-' n e  d t e  fraka, d yp lom a ty ,  j e s t  n ie jak o
p -V ^ lity c zn e j. 

dzie°?Jâ ’a polity cznego klim atu
u o s o b i e n i em  m a ch ia v e l izm u  w  p o l i ­
t y c e  u b i e g ł e g o  s tu le c ia , ,  j e s t  symbo-

<łnak'a .ap? łeczne«o. Trudno1" jest* je - Um zd rad y  * pod s t ępu . . ,  
Hne. C : ieCaĆ iłP°*ec7-eństwo bie-

П° Jes  ̂ ot)w ierać nowe ho- ~voiy, nowe : ____ •

M it napo leoń sk i w y id ea lizował  
w i e lk i e g o  c e sa rza  F ran cuzów . Przez  

ï>ia p j2^ n?WHe. a fPir a cje i pragn ie-i k on tra s t  z boha te r sk ą  s y lw e tk ą  ma-
'>'Wniej szv У ^m’’ którzy najprym i- i e g 0 kaprala, k tó r em u  św .  H e lena  do- 

r,;y n Potrzeb zaspokoić nie , , ; . - . . . .u-«ą. T riifi«« r  . da la n im b u  m ę cz eń s tw a ,  p o s t a ć  ku­
t e r n o g i  — T a l le y randa  m is t rz a  in ­
t r y g i  i  sztuki d y p l o m a t y c z n e j  n a b ra ­
ła c e c h  n i em a l  d ja b o l i cz n y ch .  Czło­
wiek , k tó ry  zdradził Napoleona, n i e  
m ógł  c i e s z y ć  s i ę  s y m p a t ją  tłumów, 
d la k tó r y ch  korsykański z d ob yw ca  
śuHata był bożyszczem .

Ale p rz e c i eż  także in n i  zdradzili

r p  Ш С

4çdzv i к /  Г° je s t w warunkach 
J  ”boc,a Przekształcać pod

łec5!eńst^v0° yw atela> 3 tłum w spo-

Ä w f a T y  ie dt°b,r0byŁu 1 s*erze'  kiom '  ~~ tędy przedewszyst-1' |em przeaewszyst-

» l i t y c e n e /»8 d° P°PraWr klN 
^ystoś^0 pu'nktu w idzenia uro- 
gl’elneg0 рохП ^Cenia ‘kamienia wę-
3[aUnd°Waną p r z e r ^ m y . J ' S z k i  N apo leona - W ™°™™cie klęski opu  

pamięci Marszałka è e i l i  90 ™a™zatkowie, n a w e t  bracia  
fciityczn®*0’ miała charakter aktu i  s i o s t r y .  W ytrwały  p rz y  n im  Wier- 

neg0' który w ią ie  się n i e  ty lko d w i e  k ob i e t y  i  g a r s tk a  o f i ­

c e r ó w .  W ięc d la cz e g o  p o t ęp ia  s i ę  
T alle yranda  ?

D la tego ,  że zdradzał on  N apo leona  
n ie ty lk o  w  ch w i l i  klęski, n i e t y lk o  p od  
n a p o r em  p rz e c iw n o ś c i ,  a l e  tak ie  w  
ok r e s i e  n a jm ę k s z e g o  rozkw itu  p o t ę ­
g i  n a p o l e oń sk ie j ,  zdradzał n a  zimno  
T eg o  m u  p o t o m n o ś ć  n i e  ch c ia ła  i  n i e  
umiała w y b a cz y ć .

Czy słu szn ie?
O dpow iedź  p rz e czą cą  na  to  f r a p u ­

j ą c e  p y t a n i e  d a j e  znakom ity  h i s t o ­
ryk  włoski G. F e r r e r o .  Usiłu je on 
rozw iązać zagadkę zd rad y  T a l le y ­
randa. Z astanaw ia  s i ę ,  d la cz eg c  
mistrz  t a j n e j  d y p l o m a c j i  działał na 
szkodę N apo leona  już  w  E r fu r c i e ,  w  
m om en c i e ,  g d y  cała E uropa  leżała u 
s t ó p  c e sa rza .  Czy k ierowała nim  
c h c iw o ś ć  lub  p rz ek upnoś ć?  Nie. 
T a lle y rand  zdradzał N apo leona  bez- 
n t e r e s ow n i e . . .

F e r r e r o  d o p a t r u j e  s i ę  m o t y w ó w  
p o s t ę p ow an ia  T a l le y randa  w  j e g i  
n i e c h ę c i  d o  p r z em o c y  i  gwałtu , połą 
c z on e j  z ' r ôw n o cz e sn em  um iłowanierr  
l e g a ln o ś c i .  Ta l le yrand , boda jż e j e d y ­
n y  ze w sp ó ł cz e sn y ch ,  n i e  pod lega ł  
s u g e s t j i  p o t ę g i  Napoleona, zda ją c

s o b i e  s p raw ę ,  że władza o s ią g n i ę ta  
d r o g ą  p r z em o c y  j e s t  k ru cha  i  krótko 
trwała.
K o n c e p c j a  ta, n i e  p ozbaw iona  c e c h  

p raw d op od ob i eń s tw a ,  s ta w ia  p rz ed  
nam i p o s t a ć  T a l le y randa  w  n ow em ,  
p r z y j em n i e j s z em  św i e t l e .  Okazuje 
s ię ,  że był to  n i e t y lk o  m is t r z  i n t r y g i ,  
a le  i  człowiek w i e l c e  p r z ew id u ją c y ,  
b y s t r y  i  i n t e l i g e n t n y .  D la tego ,  c h o ­
ciaż u czu c iow o  św ia t  p o t ę p ia  g o  za 
zdradę, p o w in n i śm y  p a m ię t a ć  o j e g o  
w ie lk ich  zasługa ch  o d d a n y ch  F ran ­
c j i  w  la ta ch  1813—15, w  la ta ch  klę­
ski i  n iep ow odz eń .  J em u  to F ran c ja  
miała do zawdzięczen ia , że na  kon­
g r e s i e  w i ed eń sk im  z w y c i ę sk i e  m o ­
c a r s tw a  rozmaw iały  z n ią  jak róum e  
z r ów n ym .

T e kilka fa k tów  w a r to  p rz yp om ­
n i e ć  dz is ia j,  w  s e t n ą  r o cz n i c ę  z gonu  
tmna Char les  M aur ic e  T a l le y rand  d e  
P e r i g o r d ,  b y ł e g o  biskupa, m in i s t r a  
s p ra w  za g ran i cz n y ch  F ra n c j i  za d y -  
r ek to r ja tu ,  konsulatu , c e s a r s tw a  i  
r e s t a u ra c j i ,  am ba sad ora  króla Lud­
wika F il ipa  p rz y  dw orz e  l o n d yń ­
skim...

Bad.

Sisza na wybrzeżu
Up~ły w cćłyra icrsju

Od kilku dni utrzymuje się na ca- 
łem Podhalu piękna słoneczna pogo­
da bez zachmurzenia. Niezwykle e- 
fektowny je s t widok pasma Tatr zu­
pełnie ośnieżonego na tle zielonego 
krajobrazu hal i lasów Podhalań­
skich.

W związku ze zbliżającym się se 
zonem letnim w uzdrowiskach i let­
niskach Podhalańskich czynione są 
gorączkowe przygotowania na przy­
jęcie gości. Już obecnie wynajmowa­
ne są przez letników liczne mieszka­
nia i całe budynki dla różnych kolo- 
n ij dziecięcych z terenu R. P.

X
Fala upałów na wybrzeżu polski em 

spowodowała ogólną suszę, która do­
tkliwie daje się we znaki rolnikom 
na całych Kaszubach, gdyż fataln ie 
odbija się na stanie zasiewów.

Na półwyspie Helskim w słońcu w 
godzinach południowych temperatu­
ra na wydmach wynosi 46 st., w cie­
niu 21 st.

Temperatura morza stale zwyżku­
je  i dochodzi przy brzegu do 10 st., 
natomiast w zatoce Puckiej przekra­
cza 12 st.

Przybywające wycieczki młodzie 
ży z głębi kraju  korzystają z kąpieli 
słonecznych na plaży, a odważniejsi 
już się kąpią w zatoce.
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M r a J  M J i e c Æ n q j c ë t  ш е в й й *
Angielscy „chłopcy“ strzegą bezpieczeństwa Egiptu

Kilkudniowy pobyt w kra ju  nad 
Nilem ipozwala stw ierdzić, że — 
u nas w Polsce nic s ię  właściwie 
nie wie o dzisiejszym Egipcie.

My znamy Egipt z hiatorji staro­
żytnej, jako ośrodek wysokiej kul­
tury, w iem y mniej lub więcej o fa ­
raonach, a właściw ie o królach, o 
księgach, umarłych i kapłanach. 
Ale nasze wiadomości o Egipcie 
kończą się na okresie poprzedza­
jącym o paręset la t narodzenie 
Chrystusa. No, a od tego czasu w ie­
lo się tam przecież zmieniło!

Ostatnio dużo pisało się u nas o

Trzeba podkreślić, że w szkołach 
język angielski je s t obowiązkowy, 
a na uniwersytetach pięćdziesiąt 
procent wykładów7 odbywa się po 
francusku i angielsku — do wybo­
ru. Ale św iadczy to jedynie o zrozu 
mieniu przez Egipt ważności kon­
taktu z Europą, nie jest zaś bynaj­
mniej zapowiedzią tego, żeby a lfa ­
bet łaciński miał panować kiedyś w 
tym kra ju .

Główne problemy polityki egip­
skiej to walki personalne i re lig ij-  

perypetjach małżeńskich młodego J ne um iejętnie podsycane przez kon- 
Faruka. Ale ani piramidy i św iąty- kurujące na tym terenie mocarstwa 
nie, które od tysięcy lat są już ty l-[ europejskie,, no, i najważniejszą 
ko zabytkami, ani poświęcenia mi- kwestja ustosunkowania się do, Eu- 
loane młodego Faruka ożenionego . ropy.
z córką funkcjonariusza dworskie- j Na te j kanwie snu je się nić nie­
go, które wobec tempa em ancypa-} ustannych w alk politycznych toczą- 
o.ji tutejszych kobiet staną się dla cych się na terenie parlam entar- 
Egiptu normalne nie wcześniej ntójnym, ale nie rzadko i na ulicy przy 
7.,i pa ię  dobrych wieków, nie cha- .użyciu noża — jako najbardziej 
rakteryzują nadnilowego kra ju . przekonywującego argumentu....

n  X . Można powiedzieć, że jedna z
Ogromny, dl u go w i e с z n ,y wpływ cech ,p ra.w<,ziw6ff0 Egipcjanina jest 

к u liiury arabskiej i wynikające г te większa ,.ub mnieds3a niechęć do 
go w ielkie przywiązanie do Islamu, Anglji

Ta niechęć stała się myślą, akcen 
tem dominującym polityki wszyst­
kich partyj, z tą tylko różnicą, że 
jedni, trzeźw iejsi, chcą walczyć z 
kolosem brytyjskim  drogą ewolucji, 
inni, bardziej fanatyczni — siłą 
zbrojną.

Czem jest bowiem faktycznie 
Egipt? Od niedawna stosunkowo,

stworzyło z Egiptu jeżeli nie cen­
trum muzułmańskiego Wschodu, to 
w każdym razie najbardziej charak­
terystyczny jego punkt z pośród 
dostępnych dla Europejczyków.

Już „tavbusze“ (fezy służące za 
nakrycie głowy), tak w życiu co- 
dziennem, jak  i przy wystąpieniach 
oficjalnych etanowiące szczegół u- 
n if o rm u wojskowego, dyplomatyez
nego a nawet zwykłego ubioru po- 1,0 dopiero w parę la t po wojnie, z 
stępowego Egipcjanina, świadczą su.W-anatu pozostającego pod pro-
0 diużem przywiązaniu do tradycji tektoratem angielskim , przekształ- 
wschodniej. Ludzi w turbanach i cił s i? У' m»n p ch ję  konstytucyjną, 
długich kolorowych sukniach, »pot- 1 hn' posiadającą nawet rzekomo „ko- 
kać można w pierwszej k lasie po-, ' oni ? “ — Sudan (coprawda „do 
ciągu lub statku na Nilu. Królowa epółki" z An.glją). Ale w ystarczy
1 damy dwonu używają nadal „czar-! prze^ f' s i? na Cytadelę, czy poje- 
czafów“, nieodzownego nak ryc ia1 do Suezu, by ujrzeć dumnie 
tw arzy każdej kobiety z ludu. j Powiewającą flagę „Union Jack “ i

Napisy na stacjach -kolejowych.: ■ ----------------------
szyldach, tablicach orjentacyjnych
są w .dwóch językach: angielskim 
lub francuskim dla Europejczyków 
i arabskim dla ludności miejsco­
wej.

Br. DOBiZYiSIC
WENERYCZNE i PŁCIOWE,
Niedz. 9-2. Pierackiego 15

9-2 i 5-8
(Foksa!)
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usłyszeć charakterystyczne werble 
i piszczałki Scotch Guard. Na u li­
cach widzi się wiele angielskich sa 
mochodów wojekowych i w ielu ofi­
cerów Jego Królewskiej Mości kró­
la W ielkiej B rytan ji. Trzyma więc 
Anglja butaj swoich „chłopców“, u- 
trzymuje też, jak  wiadomo, w Egip­
cie swoje basy lotnicze.

B rytyjscy „chłopcy“ gw arantu ją 
nietylko bezpieczeństwo drogi do 
Indyj, ale też spokój angielskich 
businessmanów, którzy na wszelkie 
sposoby pompują z Egiptu ciężkie 
złoto.

System celny jeszcze parę tygo­
dni temu praktycznie nie istniał. 
Prócz nielicznych ceł na pszenicę 
i bawełnę (których i tak n ik t tu nie 
sprowadza) płaciło się od wwiezio­
nych towarów niewielki procent. 
Ostatnio bez żadnych zapowiedzi 
podniesiono znacznie stawki celne. 
Uderzyło to w kolonję europejską, 
bo lud egipski i tak nie kupował 
prawie wcale wyrobów importowa­
nych, za drogich i w jego prymi- 
tywnera życiu zupełnie zbędnych. 
Klasom zaś wyższym, b. zamożnym, 
nie zrobi to zbyt dużej różnicy. 
Straci więc warstwa średnia, na 
którą składają się prawie wyłącz­
nie Europejczycy. O to właśnie 
chodziło.

Ostatnia ustawa celna to krok 
na drodze wyzwolenia Egiptu, do 
czego dążą usilnie pewne grupy 
patrjotów.

Czy marzenia te się spełnią i kie­
dy — przyszłość to pokaże. Pytanie 
zresztą, czy byłoby to d la Egiptu 
naprawdę koi^ystne.

Ludzie trzeźwi, żywioły najbar­
dziej umiarkowane, zastanaw iają 
się poważnie nad tem, czy napra­
wdę straż angielska na kairsk iej 
Cytadeli nie jest najlepszą gwaran­
cją niepodległości egipskiej.

Bo adm inistracja i arm ja tubyl­
cza jest do dziś bardzo' słaba, a 
czarne koszule zza lib ijsk iej gran i­
cy bardzo pożądliwem okiem pa­
trzą na w yzw alający się kraj fara­
onów...

„Fabrykowali“ inwalidów wojennych
Sensacyjna a fe ra  urzędników starostw a

Władze bezpieczeństwa wykryły 
niezwykłą aferę na terenie staro­
stwa powiatowego we Lwowie. Pole 
gała ona na masowej „fabrykacji“ 
inwalidów wojennych.

Według posiadanych przez nich 
dokumentów, byli oni w stu procen­
tach niezdolni do pracy jako chorzy, 
pobierając comiesięcznie pensje z 
izby skarbowej w Krakowie. J e ­
dnocześnie prowadzili oni przedsię­
biorstwa handlowe, pensjonaty, a l­
bo pracowali na posadach. Okazało 
się jednak, iż „inwalidzi“ ci wogóle 
nie służyli w wojsku lub też bardzo 
krótko w arm ji zaborczej.

W aferę zamieszani są urzędnicy 
starostwa pow. we Lwowie: Euge- 
njusz Strzelbicki, Jan  Spychała, Ta­
deusz Dolleczek, Józef Fabry i S ta­
nisław Danun.

Sprawy pensyj inwalidzkich zała­
tw iały t. zw. referaty  inwalidzkie 
przy starostwach, a  komisja wojsko 
wo-lekarska orzekała o stopniu nie­
zdolności do pracy. Wymienieni u-

rzędnicy rejestrow ali podania po fr 
znaczonym term inie, fałszowali o- 
rzeczenia komisji, powoływali peten 
tów ponownie przed komisję, nisz­
czyli ak ta poprzednie, umożliw iają 

j w ten sposób ponowne staran ia » 
rentę.

Pośredniczką w tej całej afer** 
była przyjaciółka urzędnika DSolłetf 
ka, Róża Gut. Zawarta została sp#’ 
ka z urzędnikami referatu , której 
pobierali łapówki od 200 — 700 d  
za „sfabrykowanie“ inwalidy.

W orzeczeniach lekarskich, gdzi®[ 
figurowało: niezdolność do pracj' 
wynosi „0“ proc., dopisywano przd  
zerem „10“ i tak  preparować! 
100-procemtowych inwalidów, któ- 
rym Izba Skarbowa w Krakowie 
p lacała pensje za kilka lat wstecfcj 
co niejednokrotnie wynosiło pons î 
5.000 złotych.

Po długotrwalem śledztwie prH 
kuratura oskarżyła 5 urzędników j 
oraz 53 pośredników i  „sfabrykował 
nych“ inwalidów.

Przypadek czy podpalenie?
Kościół spłonął doszczętnie

W Sarnowie w pow. chełmskim 
wybuchł groźny pożar, pastwą któ­
rego padl miejscowy kościół katolic 
ki. Ogień zauważono o godz. 2-ej w 
nocy. Cały kościół stał już w pło­
mieniach. Ks. proboszcz Marcinków 
ski usiłował ratować Najświętszy, 
Sakrament, jednak nie udało mu 
się to ze względu na szalejący ży­
wioł.

Straż pożarną starała się nadludz 
kim wysiłkiem zlokalizować ogień,

który rozszerzał się błyskawiczni 
Uratowano jedynie szaty liturgie*' 
ne i paramenty z zakrystji. W akcj> 
ratunkowej brali udział również Г® 
rafjan ie , s ta ra jąc  3ię z poświęć 
niem dopomóc straży.

Cały kościół doszczętnie spłoni; 
Zachodzi tu najprawdopodobn$ 
wypadek zbrodniczego podpaleni4.

Na miejsce pożaru zjechały vrl* 
dze śledcze z prokuratorem Błęckii* 
z Torunia na czele.

Polska na międzynarodowym  
kongresie ornitologicznym

W Rouen zakończył się między­
narodowy kongres ornitologiczny, 
przy udziale przedstawicieli św iata 
naukowego 35 państw. Polskę repre 
zentował prof. dr. Kazimierz Wo- 
dzicki, jako delegat rzijdu polskiego, 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, Szko 
ły Głównej Gospodarstwa W iejskie 
go i Towarzystwa Naukowego W ar­
szawskiego. Dalej mgr. Dunajewski, 
jako delegat Państwowego Muzeum

Zoologicznego w W arszawie or*1 
Wł. Dzieduszycki, jako delegat 
zeum Dzieduszyckich we Lwotfi*

Wśród wygłoszonych na zjeźdź 
około 60 referatów, referaty  Pff'’ 
skie wywołały duże zainteresotf5' 
nie.

Prof. Wodzicki i mgr. Dunajc^’ 
ski zostali wybrani na członki 
międzynarodowego komitetu orni^ 
logicznego.

WŁAOTSŁAW BUS FKK ETE
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Z MIŁOŚCI NIEDOSTATECZNIE
Jo li spojrzała na swój talerz. Jadła sznycel z grosz­

kiem. Nigdy nie zapominała, że musi dbać o swoją figurę, 
gdyż z tego żyła.

Szkoda, że nie zostałaś aktorką, taka madra dziew­
czyna, jak  ty.

~  Jako aktorka także mogłabym przepaskudzić 
moje życie. Wcześniej łub później popełnia się  jak iś  błąd, 
którego nie można naprawić...

Jo li chciała mówić, dalej, ale w te j samej chwili Zu­
zia przewróciła kieliszek i czerwone wino popłynęło na 
obrus.

— Nie wiem, co się ze mną dzieje, Jo li... tak mi się 
kręci w głowie... Dziękuję ci, teraz już mi lepiej... Jeżeli 
chcesz, możemy tu jeszcze zostać.

Ale Jo li za/płaciła i  obie wstały.
Pójdziemy piechotą — zaproponowała Zuzia.

Szły długo w kierunku południowego dworca. Tak 
jakby się  umówiły, rozmawiały o zupełnie obojętnych rze­
czach. Czasami milczały długo, i wlokły s ię  bez słowa 
obok siebie:

Jo li myślała o tem, że i d la niej nastał koniec miło- ' 
sei. Męzczyzna może nawet tego jeszcze nie przeczuwa mo­
że czym jeszcze przygotowania do jutrzejszej podróży,
o lecał przecież, że razem pojadą. Sam jeszcze nie przeczu-
Wi t l Z-8 „W ? 3tatniej chw îli coś mu etanie na przeszkodzie, 
albo jakieś sprawy, związane z interesami, aLbo względy 
natury rodzinnej', wszystko jedno co, musi to być tylko wy­
starczający powód do odłożenia podróży. Karl o vita był zbyt 
uczciwy, zbyt prosty, i silny, pojechałby z Jo li na koniec 
św iata, gdyby mu to tylko sprawiało radość; a le teraz spra­
wi mu przyjemność, gdy zastanie, gdyż tak chce ten dziki, 
nieokrzesany podlotek, z brudnemi paznokciami. Nie będzie 
odgrywał komedji, nie będzie kłamał, tylko zakończy sto­
sunek z (nią jednym listem, jedną serdeczną rozmową, może

czekiem. Pieniądze odgrywały w ich stosunku rolę od pierw­
szej chwili, dlaczegóżby nie m iały odegrać roli, przy zer­
w an iu? Zwłaszcza, że toby mii przyniosło ulgę.

— Czy nigdy nic nie wzięłaś od Franka? — spytała 
nagle Zuzię.

Przechodziły właśnie przez Plac Teatralny.
— Nigdy. Nawet podarunku. Raz przysłał mi futrza­

ną ctolę, ale mu ją  odesłałam.
— To jest wszystko jedno.
— Co?
— Nic. Czy się  bierze pieniądze, czy nie, mężczyźni 

z taką samą łatwością się rozstają.
Zuzia kiwnęła głową ze zrozumieniem.
Potem obie umilkły na chw ilę. Było już po jedenastej.. 

Na pustej u licy  odbijały s ię  echem ich kroki. Od czasu do 
czasu jak iś  przechodzień usiłował zajrzeć pod szerokie ron­
da ich kapeluszy.

Były już koło mostu, kiedy Zuzię znowu ogarnął za­
wrót głowy. Uczepiła się  Jo li i przyciskała mocno do siebie 
je j ramię. Zbladła, chciała coś powiedzieć, otworzyła usta, 
ale ani jedno słowo nie wydostało się z je j gardła.

Jo li kiwnęła na taksówkę i w ciągu pięciu minut by­
ły w domu.

Obok łóżka Agaty paliła s ię  jeszcze lampka. Dziew­
czyna leżała w łóżku i płakała.

— Mój Boże, cóż to s ię  znowu stało? — spytała Joli.
Agata wcisnęła przemoczoną do nitki chusteczkę pod

poduszkę.
— Nie miałam nic do czytania i  nie mogłam zasnąć, 

więc sobie trochę popłakałam.
Powiedziała to zupełnie poważnie, tak, jak  s ię  mówi: 

miałam trochę czasu, więc robiłam na drutach, albo cero­
wałam pończochy.

Zuzia siedziała na brzegu tapczana, pogrążona w i" 
bok i eh rozmyślaniach. Nagle podniosła głowę i spójrz^* 
na Jo li.

— Jo li — zaczęła cicho — będę m iała z Franki^ 
dziecko. Teraz już wiem napewno — dodała.

Agata usiadła na łóżku i szeroko otwartami oc 
patrzyła na koleżanki.

- Będziesz m iała dziecko? — szepnęła.
— Co zrobisz? — spytała Jo li.
Znała dobrze takie chwile, kiedy siedząc na brz^1 

łóżka, patrzy się przed siebie, myśląc co zrobić.
Zuzia uśmiechnęła się . Uśmiech je j był bolesny 

dnocześnie pełen radości.
— Wydam je nk św iat — powiedziała cicho.
Jo li napadła na n ią : '
— Co też ty  w ygadujesz?
— Wydam na św iat dziecko.
— Oszalałaś chyba.
Zuzia zaszlochała.
— Czyż nie rozum iesz?— krzyczała. — J a  ko e^

Franka tak bardzo,, tak szalenie, jego dziecko będzie dl»
mnie pociechą... Ono mi zapłaci za wszystkie moje c iefr 
nia i nawet, gdybym m iała być służącą, także je wy^r 
wam, gdyż jego dziecko będzie celem mojego życia.

Zdanie było trochę zawile, ale 
Jo li była całkiem zaskoczona.

Posłuchaj mnie. głuptasku

jednak zrozun#.!»

powiedziała, ei 1̂
jąc obok Zuzi, — jedynym twoim kapitałem jest twoja A1 , 
dość i uroda. Kiedy się rodzi dziecko, trac i s ię  dobrą 
rę, brzvdnie się. Co wtedy poczniesz, nieszczęsna?

— Nauczę s ię  szyć.
— Ach, daj spokój, na to trzeba trzech lat.
— Nie potrzeba mi trzeoh lat. Jestem  zręczna. $}\ 

łam już sobie sukienki i bardzo dobrze wypadły. Pojadę"' 
prowincję, albo do krewnych, łub zgodzę się, jako sluż3c,: 
Jeżeli Agi to potrafi i ja  także mogę to robić. Nie chcę 
juz więcej g ir lsą , nie chcę być aktorką. A z dziecka Щ 
zrezygnuję.

Brzmiało to bardzo zdecydowanie, 
nią z rozpaczą.

— O ty  nieszczęsne stworzenie I

Jo li spojrzała

D. c.

))»
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ivô **' 
iezdîi* 
• pd- 
;so'f3’

onkó*
,гп Г

w

dc г»

ie r /
vy

mû"6

eia1У
a <  
t fi*’J

,  я  
id ?* 
u ü

iU

I f O i W Æ C M f i S ^ I f f  л ' « * о  L & w e n b r a u \
Słynny największy browar w Monachium. Egz. od 1383 r. „Grand Prix” Parń  1937 r. 

hM  z  beczek i w  butelkach w e  wszystkich pierwszorzędnych restauracjach, wzg leda ie  handlach winno-koionjalnych
Generalne Przedstawicielstwo: „LOUIS de BARY“, Warszawa, Tamka 41, tel. 617-2?560

Ostatnie dni „szczęśliwej Austrji”
Z w g c i ę s ^ w o  p r z e m o c i ;  a nie r&m&Bwcßea

i 1

W жеягйущ fcygoctóu podaliśmy cay- 
‘Wotkojn naszego pisima niesły­
chanie interesujące fragmenty artyku- 
,ui . podpisanego pseudonimem „Via- 

jaki ukazał się w „Revue de Pa­
rt* . Artykuł ten kończył się opieem | 
Powrotu kanclerza Scbuschnig-ga z ; 
Berchtesgaden i relacją z jego wiei- J 
"Ч tnawy w obronie niezależności 
Austrji. Obecnie, w dalszym ciągu za 
«Revue de Paris”, podajemy ostatnią 
"zęsć łego artykułu, (Zawierającą nar- 
âpię o ostatnich (fatiacfc i godzinach 

te) niezależnej A«*trji;
Mowa Schuschnigga — pisze Via* 
r — wywołała olbrzymie wrażenie,

* ®amym zaś Wiedniu niekłamany 
entuzjazm. Na ulicach zapanował 
2n°wu pogorfny nastrój. Przechodnie 
"itah się ©krzykiem „Hoch O es t e r -  
re i ch !u

Kanclerz Schuschnigg osobiście 
,‘Pdy nie był bardzo popularny... W 
Ч ди j e d n e j  g o d z in y  zm ien iło  e i ę  to  
Mystko. Podczas tego pamiętnego 
^ s o ru  o wiele ■ więcej krzyczano 

’’ Щ S ch u s c h n i g g ! “ niż przez cały 
jego urzędowani*. 

w " 'utego, w niedzielę, odbywał się 
f i î v '  koncertowej wielki koncert

annoniczny pod batutą Bruno
dzo 6ra ®c^usc^n^ ^ ' P o w iek  bar- 
c muzykalny, bywał zawsze na kon 

*"“fch filharmonicznych, których 
]^*™chiwał ukryty w małej ciemnej 
bH ^  razem Podczas pauzy  pu -  
* • * > «  urządziła m u  burz l iwą  ow a  
j>uf’ -1^’ iż ^änderz zmuszony był o- 
k_scic lu^ę j pokarać eię publiczno-

^ e w ic a  i n t e r w e n i u j e
0 |akim nastroju powstała myśl 
PodH., e 15 i s с у с i e. Pierwszy 
S с h ^  my^  burmistrz Wiednia 
cj, , m i t z, osobiście zresztą nie- 
decwf ,̂ anc*erzowi. w chwili jednak 
pr Uj?ceJ umiejący się zdobyć na 
)ów ^ ślenie dawnych uraz i ża- 
in0Wj ® ®chmitza bezpośrednio po 
Częj ' e .^uschnigga zgłaszać się za- 
n i^ , ntl-iM niejsze deputacje robot- 
]>stv ~~ nawe* 0 zabarwieniu socja-1 
Hię_CXri.ern> zachowując« dotychczas i 
Pro7 ejednane stanowisko wobec' 
skład 'i Ojczy^nianego. Depntacje te I 
cjp a y  Przed burmistrzem deklara- 
Porii° , °,ni.ec7-ności utrzymania nie- 
w ,6 . '  A ustrji. Schmitz pod 
V,- t^en'ein tyeh deklaracyj zmusił— 
'îlaser°2tlm' en' u z Prezydentem Mi- 
t(.rJ lrn kanclerza . do ogłoszenia 
V iR'nu Plebiscytu. Należy z całym 
dio ' ,lem P°dkreślić, iż kanclerz  bar
Pro« i P rz ec iw staw ia ł  się. t ym  

>̂ektom.

ĉhiTiJ4 ^aW8Zy zS«dę kanclerza,
W W0**0^  Wyt^*°n{i dzia,al- 

?ani» 'Vledniu i na prowincji zor-
bo °Wano 8zereg zebrań przedwy-
t>erfy f  S chm itz  rozpoczął p o u fn e
».('»i ° t o c j e  z s o c ja l i s t a m i  i komu- . ььагп.! .Töef ,ten,«* . rzeczą wysoce charak-
W  ч 'VC2n̂ ’ kom un iś c i  przyrzek li  
S P opa rc i e  bez zastrz eż eń  —

is c i  n a tom ia s t  s taw ia l i  s z e r e g  
Junfcow г zastrzeżeń.

p C'V̂  m*al się odbyć pod ha- 
^cznè'- ZJu Ĉ cesz niepodległej i spo- 

« eŚcijańskiej ; s°lidarnej 
М0Г20 to jest żywcem po-
i^ .yj p e z różnych zawołań i deko-. 
8zczonn r°nt^ ^czyźnianego — opu- 
d°tad niem tylko dwa stale się 
cyjna . "'tarzające słowa: koi-pora- 
l'ierws 1 .au*‘orytatywna.M Było to 
^chu<5 V,0 -1 osta n̂*e ustępstwo rządu 

schmgga na rzecz socjalistów.

^ P i ł  P***ed p r z e m o c ą
mar^ SZê  tymezasem dzień 11-go

rozeszły się po 
dwie pogtoski: 1-sza iż ple- 

Łostał odwołany i  2-ça — iż

kanclerzowi zostało wręcaone ultima
tum niemieckie.

Kancelarja kanclerza dementowa­
ła te pogłoski jeszcze do połudnja. 
Około godziny pierwszej zgłosił się 
do Schuschnigga S ey s s - I n ą u a r t  ka­
t e g o r y c z n i e  żąda ją c odwołan ia  p l e ­
b i s c y tu .  S c h u s c h n i g g  odmówił, o- 
świadczając, iż godzi się tylko na 
wprowadzenie do plebiscytu jeszcze 
jednego dodatkowego pytan ia : czy 
chcesz A ustrji z Schuschniggiem — 
czy bez niego? Kanclerz pozostaje 
n ieugięty i dopiero o szóstej popo­
łudniu radjo wiedeńskie nadaje w ia­
domość, iż plebiscyt zostaje jednak 
odwołany.

Co wpłynęło na tę zmianę decyzji 
kanclerza? Viator odpowiada z całą 
stanowczością : około g o d z in y  cztaar- 
t e j  została k an c l e r z om  udręczone f o r  
m a ln e  u l t im a tum  n i em ie ck ie .

Prezydent Miklas odpowiedział na 
to ultimatum odmownie. Oświadczył, 
iż c o f n i e  s i ę  ty lko p rz ed  siłą. 0  siód­
mej wieczorem — wejście wojsk 
niemieckich zapowiedziane w u lti­
matum — jeszcze nie nastąpiło — 
kanclerz Schuschnigg wygłasza przez 
radjo swoją ostatnią mowę pożegnal­
ną. „Pan  p r e z y d e n t  zuńązku po le c ił  
m i  z aw iad om ić  n a r ó d  au ś ir ja ck i ,  iż 
u s t ę p u j e m y  p rz ed  p r z em o cą " .

^Schuschnigg płacze...
Mowa ta została wygłoszona w o- 

becności wszystkich członków gabi­
netu, m. in. w obecności Seyss- 
Inquarta... Po je j skończeniu S ch u ­
s c h n i g g  w ybu chn ą ł  g ł o śn ym  płaczem  
Wszyscy jego koledzy żegnali go u- 
ściskiem. Kiedy już. miał wychodzić, 
ktoś poradził mu, aby skorzystał z 
bocznych schodów, i bocznej bramy, 
przed którą zajedzie jego auto, na 
Ballplatzu zebrał się bowiem tłum 
nastrojony bardzo niechętnie wobec 
kanclerza. Odpowiedział, iż zejdzie 
temi samemi schodami, któremi 
wszedł. W chwili, kiedy w a z  ze 
swym adjutantem Barti wchodził do 
samochodu, wskoczyli na stopień 
dwaj oficerowie i rzucili szoferowi 
rozkaz „Do A sp ern“ (lotnisko pod- 
wiedeńskie). Schuschnigg głośno za­
protestował :

— N ie !  J e s t e m  mężczyzną. Nic 
b ęd ę  uciekał. J e d ż i e m y  do d o m u !

Po odjeździe Schuschnigga rozpo­
czął swoje historyczne już przemó­
wienie przez radjo Seyss-Tnqirart.

Jak  dowodzi Viator, już wtedy miał 
on wiadomości, iż wojsko niemieckie 
znajduje się na granicy Tyrolu i że 
z minuty na minutę należy oczeki­
wać jego wkroczenia. T em  sa m em  u- 
pada tw i e r d z en i e  władz n i em ie ck i ch ,  
j ak ob y  w o jsk a  n i em ie ck i e  wkroczyły  
do A u s tr j i  naskutek  b e z p o ś r e d n i e g o  
w ezw an ia  S e y s s - ln q u a r ta .  Wojska 
niemieckie ruszyły na Austrję, nie 
doczekawszy się nawet odpowiedzi 
na ultimatum; zawieszenie plebiscy­
tu, dym isja Schuschnigga i jego ga­
binetu, dym isja prezydenta Miklasa 
(następnego dnia) — wszystko to 
nastąpiło pod presją niemiecką. Pre- 

! zydent Miklas przez długie godziny 
! nie chciał ustąpić ze sw'ego urzędu— 
j przyjął on jeszcze przysięgę na w ier­
ność od gabinetu utworzonego przez 
Seyss-lnquarta (który widocznie są­
dził, iż wolno mu jeszcze będzie być 
a  u s t r  j  а с к i m ministrem) — 
wszystko, co 11 marca i w nocy z 11 
na 12 marca stało się w A ustrji, sta­
ło się pod presją zewnętrzną.

Bezwład Europy
Gdyby nie ta presja, lu d n o ś ć  Au­

s t r j i  n i e  byłaby  s i ę  n i g d y  sam a  zde- 
j c y d ow a la  na sza leń czy  cz yn  zdania 
s i ę  n a  laskę i  n iełaskę Rzeszy. Jakże 
wobec tego wyglądają zapewnienia 
najbardziej miarodajnych kół nie­
mieckich, które od pierwszej do o- 
statn iej chwili twierdziły i twierdzą, 

j iż to, co się stało w Wiedniu, było 
i pewnego rodzaju rewolucją wewnę­
trzną, wyrazem spontanicznej chęci 
połączenia się z macierzą niemiecką. 
12 marca pisał „V ölk ischer B e o b a ch ­
t e r “ : „Bynajmniej nie niemieckie 
urzędy, nie Rzesza Niemiecka, alt 
sami Niemcy austrjaccy zmusili 
Schuschnigga i jego klikę do ustą­
pienia. Ci ludzie, nie my, zdemasko­
wali oszustwo projektowanego plebi­
scytu“. H istorja będzie kiedyś um ia­
ła zważyć to kłamstwo na szali swych 
sądów...

Dalszy ciąg artykułu Viatora przy 
nosi szereg rewelacyj — każde sło­
wo jest zresztą w tem jego studjum 

: prawdziwą rewelacją—na temat wła- 
• ściwych zamiarów Hitlera. Zdaniem 
Viatora na r o d ow i  s o c j a l i ś c i  j e sz cz e  

i 12 m ar ca  n i e  w i ed z i e l i  dokładnie, 
jak i c ła śc iuń e ma ją  urządzić s p r a w y  
au s tr ja rk ie .  Jak  się zdaje, pierwot­
nym zamiarem Hitlera było: l )  u-

niemożliwienie plebiscytu, 2 ) zmu­
szenie Schuschnigga do dym isji i do 
utworzenia prowizorycznego rządu z 
Seyss-Inquartem na czele. Rząd ten 
miał przygotować plebi-scyt, który 
dopiero miał się wypowiedzieć co do 
dalszych losów A ustrji. Widząc j e d ­
nak zupełny  bezwład E u rop y  i  n i e  
na tknąw szy  s i ę  z j e j  s t r o n y  na żad­
ną reakcję.  — p o s ta n ow ił  H itler  p rzy  
s p i e s z y ć  r o z w ó j  w ypadk ów  i  p r z ep r o ­
wadz ić  a n ek s j ę  A u s tr j i  p rz ed  p l e b i ­
s c y t e m .  Dlatego też już w poniedzia­
łek, późnem popołudniem wjeżdża 
trium falnie sam kanclerz do Wied­
nia. Ludność przygotowuje mu tr i­
umfalne przyjęcie... We wtorek kan­
clerz składa uroczystą deklarację o 
powrocie „mojego kraju  ojczystego 
do Rzeszy Niemieckiej".

Kie m ogli się 
skom unikować • ••

Artykuł Viatora kończy się nastę- 
pującemi melancholijnemi uwagam i:

„Czyż miał kanclerz Schuschnigg 
dać swym wojskom rozkaz strzela­
nia? Prezydent Miklas był na to zde 
cydow’any — Schuschnigg rozstrzyg­
nął tę  sprawę odmownie. Zwrócił się 
natomiast telefonicznie do poselstwa 
angielskiego, włoskiego i francuskie 
go. Od przedstawiciela rządu rzym­
skiego i londyńskiego dostał natych­
miast odpowiedź, zaw ierającą kate­
goryczną odmowę jakiejkolw iek po­
mocy wogóle, przedewszystkiem zaś 
jakiejkolw iek pomocy m ilitarnej. 
Quai d'Orsay zwlekało długo z odpo­
wiedzią — nadeszła ona dopiero 
wtedy, kiedy Schuschnigg był już 
internowany w swojem mieszkaniu 
w Belwederze. Poseł francuski w 
Wiedniu oświadczył wówczas, iż w 
Paryżu  n i e  udało s i ę  u rz ędn ik om  
m in i s t e r s tw a  s p r a w  z a g ran i cz n y ch  
sk om un ik owa ć s i ę  г  m in i s t r em  sp ra w  
za gran i cz n y ch . . .“

Ostatnie słowa zaw ierają aluzję 
do znanego faktu, iż w czasie anek- 
s ji A ustrji Paryż przeżywał właśnie 
jedno z wielu przesileń rządowych i 
nie miał właściwie m inistra spraw 
zagranicznych. Viator był tak wzbu­
rzony tym stanem rzeczy, iż — jak  
sam przyznaje — „płakał nad  tą 
hańbą“.- Czy jednak odpowiedź Frań 
cji byłaby wypadła inaczej nawet 
gdyby był urzędujący m inister spraw 
zagranicznych? (n )

Gdzie są wyspy Fata M organa
Wyścig trzech narodów w

Ku dalekiej Północy, ku bez­
miernym przestrzeniom białych pól 
lodowych Arktyku zwrócone dziś 
są oczy wielu ludzi nauki i... poli­
tyków. Okolice bieguna północnego 
obfitu ją w wiele tajem nic i nieroz­
wiązanych dotąd zagadek, wśród 
których w tej chw ili na pierwsze 
m iejsce wysunęły się wyspy Fata 
Morgana.

Krążą o nich już dziś legendy. 
W idzieli te wyspy jeszcze w 1907 
roku uczestnicy nieszczęśliwej w y­
prawy grenlandzkiej Myl i usa E- 
richsena. W 26 lat później, latem 
1933 roku natknęli się na ten ta ­
jemniczy archipelag trzej Duńczy­
cy, dokonywujący zdjęć kartogra­
ficznych północno - wschodniej 
GrenUundji. O wyspach Fata Mor­
gana mówią także uczestnicy dra­
maty  cnn ej wyprawy polarnej uczo­
nych rosyjskich, którzy na rucho­
mej ta fli lodowej m ija li te dziwne1 
wyspy. W słabem św ietle księżyca | 
archijpelae P ata Macyaaaa rysował |

im się jako grupa czarnych gór, 
zmacznej wysokości, i dolin pokry­
tych lodem.

Nikt ich jednak dotąd nie w i­
dział zbliska, nikomu nie udało eię 
zbadać ich tajem nicy. Geografowie 
uważają wyspy F ata Morgana za 
najwyższe wzniesienie podmorskie­
go łańcucha górskie*go, łączącego 
Grenlandję z Szipicbergerrem. Nic 
w przybliżeniu dokładnego i oni jed 
nak powiedzieć nie są w stanie, po­
za tem, że wyapy te leżą przypu­
szczalnie gdzieś bardzo blisko brze­
gów północno - zachodniej Gren- 
land ji.

W myśl powszechnego mniema­
nia, wyspy F ata Morgana są  zamie­
szkałe przez Eskimosów, którzy, 
odcięci od św iata, winni tam żyć 
prymitywnem życiem koczowników, 
jak  ich orzodkowie p.rzed wiekami. 
P w n r w z a  się .dalej, że na tych 
wyspach znajdują się pokłady mar­
muru, węgla, kriolitu. M ają tam 
tak ie  znajdować się w w ielk iej ik>-

mezsiane
t ści zw ierzęta futerkowe.
I Archipelag wysp Fata Morgana 

stał się teraz celem marzeń zdo­
bywczych aż trzech państw. Duń-| 
czyćy, Norwegowie i Rosjanie po-' 
dejmują wyprawy na znalezienie i 
zajęcie tych tajemniczych wysp, 
przyczem dla Sowietów byłaby to 
zdobycz tem cenniejsza, że uła­
tw ia jąca realizację komunikacji lot 
niczej z Ameryką Północną.

W tych dniach na poszukiwanie 
w yap Fata Morgana wyruszyła eks­
pedycja duńska pod wodzą uczone­
go kopenhaskiego, dr. Lauge Ko­
cha. Sprzęt, zabrany na samolot, 
pozwoli Duńczykom na dłuższy po-. 
byt pod biegunem. Poraź pierwszy ( 
w  dziejach lotnictwa, udało się bo­
wiem zmieścić na specjaln ie skon­
struowanej maszynie całe domy, 
złożone z sypialn i, kuchni, skła­
dów', rad iostac ji i siłowni. Zabrano; 
dziesięć ton żywności, am unicji,! 
benzyny, a nawet części zapasowe i 
dla samolotu. Nie zapomniano tak-j

Kongres Eucharystyczny 
w Budapeszcie

Przygotowania do tegorocznego 
międzynarodowego kongresu eucha­
rystycznego w Budapeszcie przedsta 

! w7ia ją  się niezwykle imponująco. 35 
narodów zapowiedziało wr nim u- 
dział. Zapewniony je s t udział 20 kar 
dynałów i blisko 300 biskupów. Z 
Polski spodziewają się w Budapesz 
cie do 4.000 uczestników.

Ponad 200 specjalnych pociągów 
przywiezie do Budapesztu zagrani­
cznych gości, a ponieważ 6 dwor­
ców, istn iejących w Budapeezcie, 
nie mogłoby wystarczyć potrzebom 
zwiększonego ruchu, wybudowano 
specjaln ie dwa małe dworce.

Wszystkie prace przygotowawcze 
prowadzone są pod protektoratem 
małżonki regenta W ęgier pani Hor- 
thy i pod osobiatem kierownictwem 
kardynała prymasa Seredi'ego.

Udział Polski w kongresie przy­
gotowuje naczelny instytut Akcji 
Katolickiej, który organizuje jedyną 
pielgrzymkę oficjalną. Nad przygo­
towaniami czuwra osobiście ks. k ar­
dynał prymas Hlond.

1000 centnarów diamentów
wydobyło dotąd na iwiecie

Ogólna ilość wydobytych do roku 
1919 djamentów] obliczana je s t na 
188 miljonów karatów, co wynosi 
okrągło 37.000 klg. (k a ra t waży 0,2 
gram a).

Od r. 1919 produkcja djamentów 
wzrosła, gdyż znalazły one szerokie 
zastosowanie w przemyśle. Od 1928 
roku wydobycie roczne djamentów 
oceniane je s t na G do 8 mUj. kara­
tów. W 1935 r. w Afryce Południo­
wej wydobyto 2,3 miljona karatów 
djamentów, w 1936 r. — 1 iraljon.

Przypuszczalna w aga wydobytych 
od 1919 r. djamentów sięga 300 cen 
tnarów, co łącznie z liczbą ok. 740 
centnarów do 1919 r. daje ogólną su 
mę zgórą 1000 centnarów.

1 Z tych 300 centnarów powojen­
nych prawie połowa została zużyta 
w przemyśle, głównie do świdrów.

i Kstastrofdiiu szKofi
w rolnictwie francusftism
Francuskie izby rolnicze zwi'ôcily 

się do m inistra Rolnictwa, przedsta 
i w ia jąc  mu ogrom szkód wyrządzo­
nych rolnictwu przez długotrwałą 

j  suszę i zimna. Rozmiary szkód da­
dzą się porównać tylko z katastro­
falnym dla urodzajów w-e F rancji 
rokiem 1893-im.

Rolnicy francuscy domagają się 
zatem od rządu energicznych zarzą­
dzeń, mających na celu udzielenie 
pomocy dla ratowania zbforów oraz 
bydła.

m u h

„mass Polonji”
Była „miss Polonia", znana pięk­

ność lwowska p. Zofja Batycka wy­
szła przed kilku dniami zamąż za 
flamandczyka inż. Gastona Pitevil- 
le, prezesa jednego z towarzystw 
handlowych w Londynie.

Młoda para zamieszkała na stałe 
w Londynie.

że o traktorze i saniach motoro­
wych, a specjalne grzejniki elek­
tryczne pozwolą uczestnikom wy­
prawy na prace badawcze nawet 
przy 40 stopniach Celsjusza poni­
żej zera. Byleby się tylko... udało 
odnaleźć te tajemnicze wyspy.

Na ich postukiwanie wyruesa 
wkrórtce i ekspedycja norweska, a 
świat nauki z wiefkiem saiutereso- 
Wf.niean czeka na reru ltat tego wy­
ścigu w nieanane.

( » 0
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Potrzeba zabezpieczenia
kredytów eksportowych

Powołana po Konferencji Ekspor­
towej na terenie Rady Handlu Za­
granicznego Komisja Specjalna dla 
spraw kr ed y tow an ia  w ywozu ,  prze­
kazała Minieterstwu Przemysłu i 
Handlu wnioski w sprawie gw a r a n ­
c j i  p a i i s tw ow y ch  za kredyty ekspor­
towe. W skład Komisji weszli przed­
stawiciele banków państwowych, naj 
poważniejszych banków prywatnych 
oraz innych instytucyj zainteresowa 
nvch w kredytowaniu wywozu.

Wnioski Komisji dotyczą głównie 
sposobu urykorzystania fu n du szu  w  
w y s ok o ś c i  10.000.000 zł., przeznaczo­
nego jeszcze przed dwoma laty przez 
Komitet Ekonomiczny Ministrów na 
cele gwarancji za kredyty eksporto­
we.

Komisja potraktowała oddzielnie 
pomoc kredytową państwa dla no r ­
m a ln e g o  ek spo r tu  i pomoc kredyto­
wą dla ś r e d n i e g o  { d r o b n e g o  ek spo r ­
t era . Komisja proponuje przezna­
czyć na realizację tej ostatniej po­
mocy — s  m il jn .  zł., resztę zaś, t. j .
Я m il jn .  zl. na gwarancje państwowe 
dla normalnego eksportu.

Komisja nie zajęła się zagadnie­
niem pomocy, polegającej na u- 
dziale w objęciu ryzyka ekspor­
tera z ewentualnej n iew yp ła ca l ­
no f  ci' im p o r t e r a  ( ryzyko in d yw id u a l ­
n e ) .  Niemniej jednak uważa za celo­
we powstanie w Polsce ubezpieczał

b ezp ie ez cn ia ch  k r ed y t ów  ek sp o r to ­
w y c h  z a s i ę g  działania służby i n f o r ­
m a c y j n e j  m us ia łb y  b y ć  siłą rz e cz y  
roz szerzony przez p o r oz um ien ie  z 
dz ia ła ją cym i na  t e r en a ch ,  d o  któ­
r y c h  s i ę  ek sp o r tu je ,  a n a lo g i cz n ym i  
T ow a rz y s tw am i U bezpieczeń k r ed y ­
tów , p rz y cz em  t e n  kontakt byłb y  
wzmocn.um.y i  z ra c jona l iz ow any  
przez r e a s ek u r a c j e ;  tam. zaś, gdz i e  
podobmjfJt, T ow a rz y s tw  niema, — z 
b iu ranu  i  a g e n c j a m i  i n f o rm a c y j n o -  
k r ed y t o w em i  lub o r g a n iz a c jam i  g o -  
sp odar cz em i .

Z a ga d m m t  e  i n f o r m a c y j  k r ed y to -

w y ck  n i e  w y m a g a  s ta d ju m  o rgan iz a ­
c y j n e g o ,  g d yż  j e s t  w  zna czn e j  m i e rz e  
rozw iązane. Na t e r e n i e  Rzeczypospo  
h t e j  i s t n i e j e  cały  s z e r e g  b iu r  i n f o r ­
m a c j i  (w y w ia d ó w )  o zdo ln oś c i  k re­
d y t o w e j ,  k tó r e  n i ew ą tp l iw i e  b y łyb y  
zużytkowane p rz y  zakładaniu Torrn 
r z y s tw a  ub ezp ie cz eń  k redy tô iv .

Należy p rzypuszczać, że w  n iedłu  
g im  cza s ie  u tp rowadzen ie  w  P o l s c e  
t e j  dz iedz iny  ub ezp ie cz eń ,  tak ż yw o t  
n e j  w  n a sz y ch  w a runkach  g o s p o d a r ­
cz y ch ,  w y jd z i e  ze s t a d ju m  p r o j ek tów  
i  t e o r e t y c z n y c h  romwaiań, a  doczeka
s i ę  r ea l iza c j i . B.

Ustalenie nowych umów
Syndykatu Polskich Hat Żelaznych

Z miarodajnego źródła dowiaduje­
my się, że toczące się od dłuższego 
czasu pertraktacje co do ustalenia 
umów Syndykatu Polskich Hut Że­
laznych na nowych podstawach zo­
stały pomyślnie zakończone. Jak  wia 
domo w organizacjach producentów 
kwestją, która nastręcza największe 
trudności, jest sprawa ustalenia 
kwolt udziałowych.

Protokuł, w myśl którego uzgod­
nione zostały główne kwoty udziało­
we uczestników w nowych umowach 
syndyłcackich wchodzących w życie z 
dniem 1.VII 1938 r„ został podpisu-.  •  - - - - - - - - - - -  j  --------  -  •  • "  *  • »  J W U ] ; H l } a '

ni k r ed y t ów  ek sp o r tow y ch ,  względ- J ny w późnych godzinach wieczornych
П1/. X«' > м 'л < п .^ .п .-- ---- Ł • l .nic w pierwszym etapie — porozu­
mienie się w tej sprawie, z któremś 
z zagranicznych towarzystw.

Zdaniem Komisji, przy udzielaniu 
pomocy dla drobnych i średnich eks­
porterów łączne zadłużenie eksporte­
ra z tytułu gwarancji państwowej 
nie pouńnno  przekraczać 50 ty s ,  zl. 
Technikę udzielania tego typu gwa­
ra ncyj elrsportowych należy powie­
rzyć instytucji o charakterze podob-

w sobotę, dn. 14 b. m.
Zahl wienie lej właśnie kwestji

z uwagi na to, że główne podstawy 
nowych umów są już w ogólnych za­
rysach uzgodnione — sprawia, iż po­
zostałe jeszcze prace związane z osta 
tecznem zredagowaniem nowych u- 
mów mają charakter raczej formal­
ny. Ponieważ prace te wymagają jed 
nakże pewnego czasu, przeto obowią 
żujące dotychczas umowy Syndyka­
tu Polskich Hut Żelaznych zostały 
prowizorycznie przedłużone do koń­
ca czerwca b. r.

Jak  z powyższego wynika, odno­
wienie umów regulujących działal­
ność Syndykatu Polskich Hut Żelaz­
nych na nowych podstawach, odpo­
wiadających obecnym potrzebom, 
należy uwziąć za załatwione.

S p c r d e l r  p r o c f u l r c / l
h u tn ic tw a  i e f o z n e g o

Produkcja hutnictwa żelaznego w 
kwietniu r. b. przedstawiała się, we­
dług danych tymczasowych, jak  na­
stępuje (w tonach —. pierwsza licz­
ba w nawiasie oznacza produkcję w 
marcu r. b., druga — w kwietniu r. 
ub.) : su rówka  76.929 (82.414 — 
57.405), stal 121.294 (145.215 — 
122.924), w y tw o r y  w a lcoum ian e  
94.795 (102.591 — 90.965), r u r y  że­
lazne i  s ta low e  7.250 (7.952—9.016).

W porównaniu z marcem r. b. p r o ­
duk c ja  su rów k i spadła w  kw ie tn iu  

b. o 6,5 pro c . ,  s ta l i  o 15,3 proc., 
w y tw o r ó w  w a l c ow n ia n y ch  o 7,6 pro c .  
i  r u r  o 9 p r o c .  W porównaniu z к wie |

tniem r. ub. produkcja surówki »Я* 
sła o 34,4 proc. i wyrobów wako* 
nianych o 4 proc., natomiast prctfW 
cja stali spadła o 2 proc. i ru r o ' 
procent.

Stan zamówień wewnętrzny^ 
przydzielonych hutom przez Syni* 
kat Polskich Hut Żelaznych, prze­
stawiał się następująco (w tonach" ty
pierwsza liczba w nawiasie oznatf J^rosl 
zamówienia w marcu r. b., druga < ^ ^  
w kwietniu r. ub.) : zam ów ien ia  Jlonjc 
d o w e  18493 (3.00i  6.791,), prf 'rac!> 
w a tn e  32.318 (43.912 — 44.009), *  Яа!п 
zem  50.811 (46.916 — 50.803).

•i c-Bjnk&te/o-oIatM/ianeąjo
Produkcja hutnictwa cynkowego i 

ołowianego w kwietniu r. b. przed­
stawiała się następująco (w tonach
— pierwsza liczba w nawiasie ozna­
cza produkcję w marcu r. b., druga
— w kwietniu r. ub .): cynk  8.501, 
(8.799 — 8.990), b la cha  cynk ow a  
1.790 (1;837 — 1.528), kwas s ia rko­
w y  19.630 (20.341 — 17.383), ołów 
1.500 (2.259 — 1.327).

iiW kwietniu r. b. w porównaniu1, 
marcem r. b. produkcja cynku s f  p *•»' 
dla o 3,4 proc . ,  kwasu s i a r k o w e j  Te*i 
3,5 proc . ,  b la ch y  c y n k ow e j  o 2,8 prC Teai 
i  ołow iu o 33,8 p ro c .  W porównań' 0 Te*< 
z kwietniem r. ub. wytwórczość e f  
ku spadła o 5,6 proc., natomiast 4bi"* 
dukcja blachy cynkowej wzrosła 
17 proc., kwasu siarkowego 
procent i ołowiu o 12,2 proc.

H i r o s l  W l f W O Z U
wyrobów hutniczych w cynkowanych, szyn i akcesorjów *«' #»

Spłacanie wierzytelności hipotecznych
papieram i proccntowcmi

Ustawa z dnia 5 lutego r. b. o 
spłacie niektórych wierzytelności 
hipotecznych zawierała m. in. posta 
nowienie w odniesieniu do tych ka.пацучицп u cnaraKterze podob- j ■ . ------. — '

nym do Powierniczego Towarzystwa “efforyj w lerzytclnoeci, których ter- 
Eksportowego. ' | min odroczenia minął z dniem 1 fity

Celem ułatwienia eksporterom u- 
zyskania kredytów — Rada Handlu 
Zagranicznego projektuje powołanie 
c e n  ira l i  i n f  o rma r y j  n e j ,

•
D otych cza s bvaii w  P o l s c e  a seku­

r a c j i  k r ed y t ów  t o w a r ow y ch .  W kra­
j a c h  E uropy  z a ch o d n ie j  dziedzina ta  
jest. ju ż  bardzę rozpow sz e chn iona ,  
żuło,szcza o d n o śn i e  k r ed y t ów  e lcspor-  
t.owych. Należałoby m oż l iw ie  szybko  
p rz y s tą p ić  do o p ra cow an ia  w a ru n ­
ków wp rowadz en ia  u nas t e j  у  a l f  z i 
ub ezp ie cz eń . W obec p a n u ją c e j  kon­
iu nk tu r y  i zw iązan ego  z nią v>zmo- 
żen ia  o b r o t ów  hand lo y ty ch ,  k tóre o b ­
s e r w u j e m y  od dłuższego czasu, p o w ­
s ta n i e  u b ez p ie cz eń  k r ed y t ów  łryloby 
bardzo pożądane, jako doda tkowa  
gw a r a n c j a  dla f i rm ,  udz i e la ją c y ch  
kredy tu , od  s tra t ,  na jak ie  m o g ą  b y ć  
narażone naskutek ew en tu a ln e j  n i e -  
w yp ła ca ln o ś c i  o db io r c ów ,  a t em  sa ­
m em  p rz y cz yn ia ją c  s i ę  do w ięk sz ego  
b ezp i e cz eń s tw a  o b r o t ó w  handlowo--  
k r ed y t o w y ch  w  kraju. P onad to  uypro i 
■wadzenie t y c h  ub ezp ie cz eń  m o g ł o b y  \ 
si* p rz y cz yn i ć  do wzmoż en ia  yiaszych  1 
o b r o t ów  w ew n ę t rz n y c h ,  e l im in u ją c  
m om en t  ryzyka, k tó ry  n ie raz  d e c y ­
d u j e  o zan ie chan iu  tranzakcji.

Q ddz ie ln ego  zbadan ia wyntagała-  
by  sp raw a  k r ed y t ów  ek sp o r tow y ch ,  
f  olski ek spo r t  га p r z ew aża ją c e j  czę­
ś c i  d ok on yw an y  j e s t  d r o g ą  tranzak- 
c y j  g o t ów k ow y c h  i  w iązany ch . Wpro­
w adz en i e  ub ezp ie cz eń  k r ed y t ów  eks- 
p o r t o w y c h  dałoby im pu ls  da i n i c j a t y ­
w y  w  kierunku poszuk iwania  n i e w y ­
k o rz ys tan y ch  j e sz cz e  z a g ran i cz n y ch  
rynków  zbytu  na na sz e  t ow a ry ,  g d y  
uzyskan ie t y c h  r y n k ów  byłoby  uza­
leżnione. od tranzakcji  na k redy t .

Z z a ga d n i en i em  ub ezp ie cz eń  kre­
d y t ó w  ś c i ś l e  j e s t  zuńązane »p raw n e  
i rz e t e ln e  f u n k c j o n o u m d e  służby in ­
f o r m a c y j n e j  o zdo ln oś c i  k r ed y t ow e j .  
Aparat i n f o r m a c y j n y  m us ia łb y  b y ć  
cz ęś c ią  składową Towarzystwo. Ubez­
piecz eń , a n i e  działać o sobn o ,  g d yż  
takie z e sp o l en i e  p rz y cz yn ił ob y  s i ę  do 
s p r a w n i e j s z e g o  fu n k c j o n ow an ia  ca ­
łego  m echan izm u  in f o rm a c y jn o -k r e -  
d y tow o -u b cz p i e cz en iow e f fo .  P rz y  u-

cznia r. b. Ustawa ta głosi, że jeś li 
w ierzyciel zażąda spłaty długu 
przed 31 grudnia 19:!!) r., to dłużnik 
ma prawo dokonać spłaty kapitału 
( nie odsetek) listam i zaetawnemi. 
Wymieniona ustaw a nie określiła 
bliżej ani warunków ani zasad tych 
spłat, postanaw iając, że będą one 
ustalone drogą późniejszego rozpo­
rządzenia.

W związku z t ą  ustawą m inister 
Skarbu wydal rozporządzenie, zawie 
ra jące  wyszczególnienie listów za­
stawnych oraz oznaczenie kursów, 
po jak ich  m ają być one przyjmowa­
ne do spłaty niektórych w ierzytel­
ności hipotecznych.

Rozporządzenie ustala, że wierzy 
telności zabezpieczone hipotecznie 
na nieruchomości m iejsk iej mogą 
być spłacane listam i zastawnemi na 
stępujących instytucyj : towarzystw 
kredytowych miejskich w Częstocho 
wie, Kaliszu, Kielcach, Lublinie, 
Lwowie, Łodzi, Piotrkowie, Płocku, 
Poznaniu. Radomiu, W arszawie i

ilnie. Następnie Towarzystwa

Kredytowego Przemysłu Polskiego, 
Akcyjnego Banku Hipotecznego we 
Lwowie, Wileńskiego Banku Ziem­
skiego, oraz 5>/2% listam i zastaw- 
nemi Banku Gospodarstwa Krajo­
wego.

Dla wierzytelności, zabezpieczo­
nych hipotecznie na nieruchomości 
ziemskiej, są to listv  zastaw ne: Po­
znańskiego Ziemstwa Kredytowego 
oraz towarzystw kredytowych ziem­
skich we Lwowie i W arszawie, Ak­
cyjnego Banku Hipotecznego we 
Lwowie, Wileńskiego Banku Ziem­
skiego, Państwowego Banku Rolne­
go, a ponadto 4 J/2% lis ty  zastawne 
Banku Gospodarstwa Krajowego.

Należy w yjaśn ić , że prawo do ta ­
kiej spłaty listam i zastawnemi przy 
sługuje tylko wierzytelnościom h i­
potecznym, objętym ustaw ą z dnia 
29 marca 1933 roku o ulgach w za­
kresie oprocentowania i terminów 
spłaty wierzytelności hipotecznych, 
a więc dotyczy długów powstałych 
przed 1 lipca 1932 r. i zahipoteko- 
wanych na nieruchomościach miej-

Eksport
kwietniu r. b. wyniósł ogółem 17.494 
tonn , a w i ę c  o  2.002 tonn , t. j .  o l i , 92 
p r o c e n t  w i ę c e j  niż w  m a r cu  r. b. W 
miesiącu sprawozdawczym wzrósł 
i to bardzo wydatnie eksport żelaza 
p r ę t o w e g o ,  k sz tał tow ego ,  u n iw e r s a l ­
n e g o ,  t a śm o w e g o  i  ru r .  Nieznaczny 
wzrost wykazują natomiast: żelazo 
na drut oraz stale szlachetne. Zmniej 
szył się eksport blach czarnych i o-

•; êai

n>", :
kieie'ïa

lejowych ©raz pozostałych wyrób** 
Eksport zwiększył się na następu w'* 

jące rynki zbytu: Argentyna, Chit* 
Mandżurja, Norwegja, Peru, R u«“' **ąd“. 
nja, Syjam , S tra its Séttl., Turcj»' T'nj,ï 
Urugwaj oraz Związek Południowe 
Afrykański. Spadek wywozu wyk*- 
żu ją : Bulgarja, Estonja, Finland}» 
Grecja, Holandia, Italja, Niefflö'’ 
Szwecja oraz Z.S.R.R.

DL

WALUTY I DEWIZY
Na wczoraj&zem zebraniu giełdy wa­

lutowo - dewizowej w Warszawie ten­
dencja dla dewiz była niejednolita, 
przy obrotach małych. Notowano: Am­
sterdam 293,75, Bruksela 89,55, Kopen­
haga 117,85, Londyn 26,39, Nowy Jork 
5.30,88, Nowy Jork-kabel 5.31, Oslo

G iełda  p łen lą tna

DRUGIE OGŁOSZENIE. 
ZARZĄD SPÓŁKI AKCYJNEJ ZAKŁA­

DY PRZEMYSŁOWE „ETERNIT"
podaje do wiadomości P.T. Akcionarju- 
szów, że na dzień 28 maja 1938 r. o 
godzinie 13-ej w południe w Lokalu 
Spobki, przy uKcy Zgoda 8, zostaje zwo- 
lane waime Zgromadzenie Akcj-onarju- 
szów iZ następującym porządkiem dzień- 
mytnj

1) Wybór przewodniczącego.
2) Odczytanie protokółu ostatniego 

Zgromadzenia Walnego <z dnia 29 Maja 
1937 r.

3) Sprawozdanie Zarządu za rok ope­
racyjny 1937.

4) Zatwierdzenie zamknięcia rachun­
kowego, Bilansu i rachunku Strat-i Zy* 
sjków za 1937 r., oraz budżetu i planu 
działania na rok 1938.

5) Zatwierdzenie wniosku KomifoH Re­
wizyjnej o udzielenie Zarządowi absolu- 
lorjum.

6) Upoważnienie Zarządu do obciąża­
nia i zbywania należących do Spółki nie

Adri
Alla,

I 132,65, Paryż 1-4.85, Praga 18,49, Se**' B«h, 
hohm 136,10, Zurych 121.23. B*ui< '
sflei płacił za dolary amerykaó*kie 5-27* Cani 
kanadyjskie 5.24, floreny holender*^' Casi7 
292,75, belgi belgijskie 89,30, fr»*^ Colo, 
francuskie 14.64, szwajcarskie 1 2 0 № , 
funty angielskie 26,30, palestyńskie 25-® Сг#г 
guldeny gdańskie 99,75, korony czejfc* *“‘ 
11, dnńsJki* 117,30, norweskie 1® 
szwedzkie 135,45, li.ry włoskie 21,  ̂
marki fińskie 11.25, niemieckie 94, 
ne 106.

PAPIERY PROCENTOWE

Elite
ttSj-Q
fiUia
Poll}JBpe 
italja 
*vom,' ’ 'I  *VoDla papierów procentowych teiïdenrt'ilosji"

v ln  тпргиа<с.1ч ! - 1-------- 1- -А*г0' Va. ’była mocniejsza, przy wi-çkezyeh obr*' 
tach 4 i pół proc. poż. wewnętrzną. ' 
toiwa.no: 3 proc. inwest. I em. 81,38, *e'-n o : 3 p .— -------- -- ----------- -
rja 90,75, II em. 82.13, 4 proo. dolaro*} 4zV"Л! л : . . ..___i___ is  ł i. •

Kino
Maje

41.25, 4 i pół proc. wewnętrzna 
proc. ko-neolidacyjoa 68,25, 5 proc. 1 
leijowa 68,50, 4 i pół рлос. ziemel
64.75, 4 i pół proc. poznajskie serja
63.25, 5 proc. Warszawy stare 74 50
74.75, 5 proc. Warszawy z r. 1933 — 
odcinki po 1.000 zł. .— 72.25.

/ ------- v u  MW UpUlAI jr i  e

«kich lub w iejskich , « t o Ä t a i   ̂ n T b » S , '
Cje hipoteczne oraz w ie rzy te ln o śc i I Ila rzecz Spółki wszelkiego rodzaju nie-
hipoteczne wobec in stytucyj kredy-) 
tu długoterminowego itp. są w yłą­
czone od tego przyw ileju.

Pielgrzym ka kapiecéwa polskiego
W niedzielę 

świadkiem zbiorowego hołdu, jak i 
polskie kupiectwo z całego kraju  zło 
żyło u stóp Królowej Korony Pol­
skiej.

Pielgrzymka kupiecka odbyła się 
pod protektoratem Ich Eminencyj 
księdza kardynała Augusta Hlonda, 
arcybiskupa metropolity gnieźnień­
skiego i poznańskiego, Prymasa Pol­
ski, ks. kardynała Aleksandra Rako­
wskiego, metropolity warszawskiego 
oraz Ich Ekscelencyj biskupów ordy- 
narjuszy. Z racji pielgrzymki ks. 
kardynał Hlond przesłał Naczelnej 
Radzie Zrzeszeń Kupiectwa Polskie­
go serdeczne błogosławieństwo i ży­
czenia.

Uroczystości rozpoczęły się po­
chodem wszystkich uczestników piel 
grzymki z przed dworca kolejowego 
na Jasną Górę. Na czele pochodu 
nieaion« było w epoaób uroczysty

na Jasn ą  Górę
Częstochowa była votum kupieckie, zakupione z ofiar, 

złożonych na ten cel przez zorganizo 
wane kupiectwo chrześcijańskie.

Po powitaniu pielgrzymki przez 
Ojca Bogumiła w imieniu władz kla­
sztornych, na placu przed Szczytem 
rozpoczęła się uroczysta msza świę­
ta, podczas "której nastąpiło poświę 
cenie votum kupieckiego, poczem 
podniosłe kazanie wygłosił generał 
Ojców Paulinów Ojciec Pius Przeź- 
dziecki. Votum zostało przeniesione 
do kaplicy Matki Boskiej i złożono 
je  przed Cudownym Obrazem.

W godzinach popołudniowych ró­
wnież przed Szczytem odbyta’ się ku­
piecka akademja M arjańska, podczas 
której przemówienia wygłosili pre­
zes Bogusław Herse na temat „Na 
Jasnej Górze“ i prezes Eugenjusz 
Wencel „O postawie* duchowej kup­
ca polskiego“.

• ruchomości.
7) Wybory do Władz Spółki.
8) Oznaczenie wynagrodzenia człon­

kom Zarządu i Komisji Rewizyjnej.
9) WoJn-e wnioski.
P. T. Akcjonarjtisjie, pragnący ucze­

stniczyć w Zgromadlzenau W aine m, win­
ni conajumiej na siedem dni prized ter­
minem tego Zgromadzenia złożyć w Za­
rządzie Spółki {ul. Zgoda 8, m. 1), w 
godzinach od llt-ej do 1-ei, swe akcje, 
lub świadectwa tymczasowe, względnie 
świadectwa zasiiawowe, łub depozytowe 
polskich instytucyj kredytowych, pań­
stwowych lub prywatnych, działających 
na mocy statutów przez rząd zatwierdzo 
nych. W świadectwach tych winny być 
wymieniane ogólna suma nominalnej war 
tości i numery akcyj, względnie świa­
dectw tymczasowych, oraz wyraźnie za­
znaczone, że akcje te, względnie świa­
dectwa tymczasowe nie będą wydane 
przed «kończeniem Zgromadzenia Wal­
nego.

Lepsze drogi na Śląsku 
w Krekowsklem 
i na Wołyniu

Jesteśm y obecnie w okresie pel' 
nego sezonu budowlanego, któr.'' 
wiąże się z przeprowadzaniem wię^ 
szóści robót, drogowych w całyfl] 
k ra ju . Rozbudowa sieci drogowej ] 
prace przy ulepszaniu nawierzchn1 
odbywają się zarówno w dzielni' 
cach upośledzonych pod tym wzgl?' 
dem, jak  i wyposażonych w najleP' 
sze szlaki drogowe.

I tak w najbliższym czasie bude- 
wany będzie na Wołyniu odcin?^ 
drogi Małyńsk — Polany, długość’ 
ponad 9 kim. Jednocześnie zapowi* 
dano je s t wzmożenie prac przy bU' 
dowie dróg gminnych na Śląsku. Z® 
stan ie tam  zużyta w iększa ilość ko' 
stki n ieregu larnej z porfiru, dol0' 
mitu i piaskowca.

Posuwają się również szybko r0' 
boty drogowe na ważnym szlaku ko* 
m unikacji samochodowej Kraków-^
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Wielu higienistów tjrierdzi, źe jedyni* mechanicznie wykona»• opakowa»!* 

proezków daje gwaiaocję całkowitej higjeny.

M ASZYN O W O  — B E Z  D O T Y K U  R Ą K
wykonane proszki „Migreno-Nervosm" Z KOGUTKIEM W TOREBKACH (•«* 
we opakowanie) DAJĄ TĘ GWARANCJĘ. -
Dbając więc o własne zdrowie, żądajcie pro&zków Z KOGUTKIEM trlko 
w MECHANICZNIE WYKONANYCH TOREBKACH,-gdyt dzięki temu «.ik* 

nieci* narażeni* с dr owi« oa przykre niespodzianki. д о
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waleo*
!t prodoi 
rur o 2

»trznyd 
s S y n i*  ^
4 , p r z d

tonach"" W dzielnicach zachodnich przejściowy 
OZПОТ ^  ,/-3 chmurzenia 'ze skłon os ciią do 

iru ga  ^ jTi Л  pozostałym zai obszarze kra­

b i e  г*  < < Z T ; s l u da lsz ym  CI T  ? ° ^ odatr, . i  „ 1  «p a ln a  p rzy  słabych wiav 
4 J t  PT j  • , z kierunków  południowych. W i- 
DOS;, /»' a!n°'ść dobra.

'S)‘ W teatrach
Teatr W ielk i: „M anew ry jesienne", 

rac” в  Nar°dow y: „Gęsi i gąski". 
t_ , °£*- 0 Sodr. 8 -ej w iecz.• t T ° ÇOdz. -o-ei

mani’ - t ,  Polski: „Gałązka rozmarynu
...........Letni „Dstna ■ * - ■

OCŁ o fiodz. 8 - e i  w ie c s .
iku s f  p0c**,r Letni
OW Cfft !
i , 8  p r «

„ D sm a  o d  M a k ł y m a ’
T_ -  Botlz. 8 - e j  w ie c * .
Te*^ ..Asmodeu**",

’ rZ  TT l1 Nowy; ..S erce”.
&wnelH' * r Ateneum: „Szóste p iętro”. Pocz.
ość cF  fg*- t e|. wie“ -
a s t  Hbi", ^ “Uckłefj „ jM trsąb  w iród  |o-

ггов1я ! t?Jteo? lr K am eralny; „N iew iniątka". Po-
’ 0  i l  i t ? , ™ * -  * - 4  ^ С1'Stndjo Dramatyczne: ,,Bu- 

diieieprze< ŝt- w  P‘Atki soboty i nie*

Теп)Г "Krysia Leśniczanka",
jó w  k* ri«Ją4  Г ”^e lka R ew ja: „Opiekuj się A-

Jrrf î ! :  Ä r; : liv v « « . w * i «  „Oi Cyru lik  -  
iastęP<J ji I /a ■

C h W  й»щ*;Л L ^ u,‘, * Pro Qrö  (Cukiernia 
Rułtl«' *Vąd". S Mazowieok* 12): „Skąd —

Turcj»' , T'n»«ytut Redn,

T A B E L A  L O T E R II
(nleurzqdowa) X d l i .  1 6  m a j a

I i II ciągnienie 
GŁÓWNE WYGRANE

• eo S  г -  - — - * 7  ("K o p ern ik a  3 6 -4 0 ) : 
inioWö* ^ m y.te in a  p o c i .  o g . 3 3 0  w .

lU^ Ć k  0  F IL M A C H  D O Z W O L . 
' , a n d ,  L  2 i± J « Ł O D Z I E Ź Y :  T e l .  7 -1 1 -2 5 .
■ Л ете!'

Adri W Kinach
A «a“; : J ' ^ cX ,S tee le zginęła”.^ N a n tie  i r u  ■ ^  •^ t'-ni.tiuaia J 3 ) :  „ A la r m  r.a ai>

Л  P̂ j 'k»"hTk (Cbmielna 35): „Pani Walew

L je> ' C S ”! fWarezałk. 125): „Wrzos". 
CoU. ‘ "Grzech młodości”.

120,Tji &iczv̂ * e,1Ł? (Nowy świat 19): „Tajem- 
i .  25.99 r j  P ^ e c iw n ik " .

Elite  ̂ ^ f?dn? 29): „Ślepy zaułek”. 
Etjro" ycie uKcy".
Pilb»^a: " jV -w ie lk ie j wojnie".

f e s .  г«—* 10
Ita u*^ 4 ) "K siężniczka cygańska".
^meta rruZłę j° S‘ę У Pociągu", oścj" (Chłodna 49): „24 godziny

c z e * ‘
« >5 

21 ,f
4, sr»b' ty"

„30 karai-

гк)еПЙ*
i obr®'
mą.  ̂ i 'óv - ,  Para lji św. Andrzeia:
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State dzienna w ygrana Ы. 5-000 pa.dta na 
a r .  43413 

Z). ».ООО в е  nr. 111864
Zł. 10 000 ne n - r j :  96505 98531 
Z). 5.000 n a  e - r y :  1)150 6Z344 98229 110373 

111412 139724 
Zl. 2.000 na a - r y :  22959 60640 91892 103014 

№4814 Ю6807 138296 148294 147010 
Zi. 1ДХЮ na a - r y :  2560 21571 21694 2597b 

26931 33591 45514 45549 45 583 62594 67913 64663 
70047 71503 72248 73606 78785 87757 9Ш » IUM28 
102272 113217 117672 U9C83 122730 124067 128421 
130584 135504 138063 143219 145370 150473 15832ł

Wygrane po 250 zl
47 63 91  121 366 422 633 42 87 780 897 

908 66 76 1031 97 99 118 253 315 88 640 
736 838 85 2032 151 266 9  419 563 636 710 
30 56  832 913 25 3192 274 75 79 318 417 
75 586 645 83 96 815 4202 81 330 500 44 
746 858 943 95  5266  372 556 84 611 891 
948 6070 100 11 65 213 337 467 601 781 999 
7005 12 32  175 279 376 428 69 582 94 631 
37 75 806 31  52 936 79 8104 48 471 682 
794 829 55  936 61 9167 369 74 95 416 523 
643 736 52 887 941

10001 284 396 404 38 88 663 748 59 
826 30 946 11112 91 240 82 614 12007 88 
195 262 72 371 91 434 41 576 13066 206 
44 323 440 613 704 97 896 14129 431 95 
418 40 56 669 91 a /2 911 42 15137 86 317 
407 411 16 50 92 572 759 886 905 70 16075 
289 359 423 609 611 16 51 75 931 17118 
284 349 Ś37 728 839 89 96 932 56 18028 
30 97 281 331 424 675 899 984 86 91 19046 
233 396 494 551 690 95 842 89 991

20090 149 206 388 513 39 48 83 627 54 
68 768 91 817 929 21016 111 124 319 24 
83 438 631 60 771 998 22261 524 67 74 
641 902 23040 81 229 35 63 381 416 332 74 
95 525 39 80 719 809 24022 74 170 314 
413 52 630 727 900 62 76 83 25179 240 41 
317 666 750 91 26105 387 406 17 70 518 
777 93 845 51 88 27036 89 100 52 388 468 
50<> 11 14 671 76 802 933 43 28018 70 137 
261 027 476 585 822 48 990 29173 526 63 
76 97 959 80

30028 30 150 98 246 368 90 767 818 77 
31000 167 219 301 96 525 754 68 98 864 
68 32153 257 67 472 548 33073 86 92 128 
235 61 80 310 99 478 683 849 929 34091 
174 90 458 565 725 818 35108 253 496 689 
749 60 814 36219 31 46 310 37 41 50 426 
789 858 89 934 37025 42 234 98 465 647 83 
727 42 888 929 58 74 94 
38182 29o 403 45 540 934 39409 617 65 75

40053 63 255 620 2 752 722 863 98 937 
4101/ 192 21 647 331 401 522 625 / 41 /6 
;  S66 96 998 42055 /5 102 377 873 43005 
8 23 44 133 93 259 344 433 584 86 93 646 
770 912 25 44060 519 636 88 723 69 806 905 
45074 153 427 781 842 976 46210 304 91 
481 759 4/086 256 32 339 496 512 17 700 
804 90 48501 16 899 912 61 93 49020 73
96  598 67 J 886 905 85

50157 82 203 44 301 30 435 44 601 56 
703 71 51137 589 SOI 57 985 87 52195 
363 640 739 867 8 690 942 53084 133 254 
390 565 801 911 54026 11 572 78 /63 08 
55118 52 /6 249 321 625 710 918 21 95 
56236 87 323 33 34 510 32 58 63 88 711 
23 839 958 57018 22 4  8 48 97 389 634 
751 853 939 52 62 58003 28 36 84 135 65 
70 339 52 422 501 606 78 920 59024 308 11 
501 /82

60124/ 290 328 91 410 747 58 817 70 
92  61004 t2 3  554 81 /69 924 68 62066 451 
541 62 6?69  63252 355 600 406 18 6g£ 
90S 18 64021 34 73 137 75 '205 318 451 
84 90 558 75 633 720 57 851 86 980 87
97 65051 61 155 204 /28 809 87 917 32 
55 6621/ l i  34 68 472 8U 594 /47 85Ï 9UJ 
67035 80 l i i .  251 86 417 22 25 530 671 /2*,
51 89 98S 63043 62 14 568 301 74 460 337 
920 69196 209 336 490 507 47 63 607 87 
94 /15 832

70007 156 23/ Э58 86 /28 /1041 62 11 
182 226 70 505 20 22 53 652 322 78 954

93 73006 20 5 4396 508 84 924 74045 150 
79 80 245 372 717 78 514 66 714 97 843 
70 939 75076 187 263 90 98 544 64 632 52 
866
76200 10 56 300 407 541 86 87 678 705 806 Xe 
77007 33 166 236 78094 112 76 363 458 509 607 
33 79 768 805 11 20 40 43 79014 64 64 70 141 
329 51 90 77 521 51 91 646 70 727 43 892 907 
25 31

80025 144 318 31 75 86 438 67 74 501 614 860 
945 74 81 81074 118 25 40 4o 379 442 528 618 
46 96 794 826 34 61 958 98 82034 93 212 17 7* 
405 23 520 82 83126 82 208 322 34 58 88 426 
82 516 672 82 952 84082 200 419 598 603 717 
64 85040 150 244 818 930 59 86237 353 60 528 
49 633 78 703 2 5 38 64 854 57 87038 127 52 
370 443 4 6 509 938 56 88287 321 774 975 89055 
79 152 53 347 50 99 467 78 516 68 638 52 62 
63 902

90045 128 34 273 415 54« 604 84 91091 145 
88 213 16 18 61 346 553 633 818 73 »32 92141 
806 93 917 58 94051 81 103 33 222 385 545 
278 500 59 792 878 918 30 93274 409 47 98 522 
566 805 872 94 95008 85 190 92 303 47 94 482 
87 532 772 93 961 68 96054 176 211 70 578 
639 749 921 80 97050 104 45 275 403 86 640 
78 740 78 98015 337 66 825 34 99192

100223 88 392 416 533 4 4 621 959 101015 
223 405 33 500 641 753 905 39 102108 86 240 
496 652 79 703 41 887 103060 81 259 94 319 
584 85 648 730 812 960 77 104041 58 70 151 
229 436 4 2 77 89 534 35 611 12 87в 900 6 98 
105085 165 237 55 78 314 406 65 647 90 706 36 
959 106064 87 126 37 326 83 468 91 550 737 
107035 146 98 236 473 98 509 22 721 802 
108256 355 58 749 69 109002 36 184 222 591 

j  813 48 64
110010 59 106 15 62 83 226 315 439 48 813 

47 79 88 902 64 111012 69 72 230 68 317 438 
600 729 958 82 112032 277 321 99 440 84 89 
539 719 25 39 803 113314 443 715 17 42 
857 77 934 41 85 92

114330 435 68 500 88 622 47 85 845 910 
115074 121 557 609 753 68 807 37 940 57
58 64 116026 247 84 89 304 97 435 624 748 
846 64 74 925 56 117105 97 281 462 986 
118075 146 294 398 407 81 61 97 640 78
97 817 934 97 119033 116 475 527 71 636 
66 721 94 96 838 41 905

120197 355 422 27 48 535 56 709 59 921 
121083 13 865 70 £09 85 305 454 523 654 
91 789 836 924 32 62 122023 416 890 93 
123015 57 130 559 67 814 '97  956 124069
100 362 63 435 615 90 533 39 125051 290. 
390 475 546 697 792 802 953 67 126012 
220 96 305 539 674 319 45 928 127001 35
98 179 333 466 79 649 707 76 900 66 
128155 323 528 610 38 309 960 129024 123 
86 215 48 522 37 650 /43 87

130395 401 33 635 722 27 373 919 39 89 
131060 369 401 518 7 26 45 807 6 14 38 959 
132095 107 11 26 325 65 497 503 644 754 
86 99 133123 42 252 72 342 50 61 472 876 
134012 223 328 569 677 704 90 925 30 
135003 161 80 245 302 63 84 466 726 63 
810 136088 304 9 93 511 97 776 917 137063 
91 97 384 404 615 719 822 943 138129 64 
401 31 583 816 54 946 139037 165 390 424 
37 558 616 793 98 845 909 11 

140004 277 413 557 74 652 141018 270 
530 604 23 708 831 50 952 71 94 142110 
27 43 76 207 76 77 338 451 78 544 46 601
59 96 727 6 2 66 79 827 31 37 59 931 
143043 59 92 283 644 47 804 27 67 980 84 
144195 299 355 58 418 548 689 712 93 S12 
74 939 145002 67 152 228 437 506 66 789 
146541 654 738 817 971 147027 48 67 70
101 65 203 90 851 82 935 148149 72 233
93 301 28 47 60 449 84 689 813 50 905
51 78 149126 229 67 324 96 456 593 652 63
796 823

150134 37 347 48 417 560 683 782 881 
151038 168 83 95 355 74 529 97 637 924 
157007 53 2Î4 33 63 743 871 940 153044 94 10?
98 206 314 503 8 82 653 i l  714 23 813 968 15401/ 
115 73 20A 467 91 559 650 56 815 44 155119 41ł
94 530 П П1 879 925 34 156423 97 542 713 31 
61 78 878 »6 913 30 41 157070 174 602 45 867 
940 158164 69 344 456 511 681 737 944 69 15*527 
71 630

III c ią g n ie n ie  
W y b r a n e  p o  2 5 0  z l

16 283 303 511 749 923 1090 124 311 515
797 996 2243 542 838 929 68 3008 78 >21

91 179 410 11 356 990 6064 246 57 62 441 
539 745 87 98 903 7121 258 345 56 /57 312 
96 928 57 8189 96 605 27 714 65 74 356 34 
9085 114 262 405 755 936

10538 617 41 11131 387 483 Э81 603 710 
32 12020 499 / 45 341 13481 530 764 824

Zł 2000 na n -ry : 4021 14039 22081 24567 307Ä 
30333 31501 39789 40026 52481 53987 61891 68233 
68707 J 1245 72329 86286 110741 121835 12538? 
125905 131052 138324 159686.

Z) 1000 na n -ry : 2634 5738 7518 8423 »589 
8985 20756 21370 24280 25710 30319 31736 32JÓ3

937 14265 499 548 /88 848 15100 356 429 Ï 38486 47229 50794 51048 5365л 5893Г A8322 /1Л4? 594 684 706 34 346 16112 383 671 736 43 6&JZ2./I4V
17067 337 50 423 44 /9 /45 18436 47 62?
S60 19111 507 718 85 813 38

20005 57 356 451 84 93 613 /41 973 
21006 118 246 310 99 446 525 39 626 715 
21 996 22184 363 446 82 623 719 28 23704 
354 925 61 24032 116 221 321 79 68 400 
614 25212 393 742 957 26193 872 27692 97 
28083 289 547 84 603 73 719 366 98 960 
29067 405 71 522 47 651 954

30600 31061 214 421 SC 93 556 697 782 
32154 606 714 35 278 33356 524 28 72 714 
34082 512 61 /51 35368 542 58 722 876 
36424 32 620 382 94/ 3/J6S 90 563 /24 971 
38195 220 663 96 767 76 39102 61 650 

40041 54 205 12 16 316 595 41149 227 
399 478 92 569 637 42021 524 /9 43013 97 
170 201 376 611 934 44025 161 323 521 603 
701 41 50 76 822 46 45001 129 87 326 723 
46242 301 77 4 47556 89 633 48171 258 486 
540 740 868 76 49216 617 900 

50302 691 709 46 51080 259 695 52297 
543 652 357 53053 452 515 738 978 54032 
85 225 88 359 587 898 55213 53 385 751
970 56299 303 424 704 13 57009 95 475 
782 58362 469 529 59023 260 326 510 22 
763 840

60150 211 522 933 61133 458 755 988 93 
62176 211 45 46 477 561 63486 545 53 720 
912 64058 313 73 86 622 788 963 65647 89 
796 66089 118 56 348 416 67533 619 37 805 
89 68052 84 221 405 594 69155 236 55 458 
594 808 935 

70061 304 439 556 801 71094 574 923 91 
72208 77 327 713 30 975 73118 644 744 918 
74181 209 885 75084 212 898 76010 81 196
385 911 15 77080 248 63 306 529 689 907 
36 73001 360 5C7 677 733 82 829 79114 89 
451 532 735 865 917

80167 219 25 373 518 38 791 81218 575 
7S 625 82016 30 264 361 521 37 744 852 
83241 585 655 795 838 34004 148 344 71 
74 411 34 47 791 948 85014 115 315 45 
402 71 663 77 718 802 78 86497 653 788 
927 987103 222 65 854 83248 304 89281 434

90528 724 91048 90 247 322 450 93 860 
920CO 87 9S 534 616 730 815 93040 227 
575 641 31 94097 153 925 95238 305 6 5 » 5 
727 806 28 947 96101 4 255 74 408 36 536
971 97348 49 74 589 98045 373 99011 132 
34 200 57 79 559 63 671 703

100173 85 239 411 943 101172 281 566 
622 745 81 803 15 69 102329 51 509 633 
777 900 103351 422 49 512 37 843 63 
104035 108 99 320 37 673 105028 479 677 
809 954 106267 529 706 840 107032 32 132 
513 661 737 70 968 108385 603 376 109078 
242 519 29 608 95 774 
110535 111129 371 992 112572 966 113390 

955 114144 71 250 76 552 768 115032 417 
116559 888 117048 503 799 855 977 118064
386 530 830 119279 387 436 47 613 877 922 
30 31

120302 435 562 90 772 121617 866 122009 
525 744 61 123076 132 295 332 42 /55 61 
948 61 80 124079 223 76 382 535 125258 
375 99 418 126133 427 528 661 900 46 
127681 774 84 95 834 923 123004 187 298 
333 401 60 129088 775 898 

130070 230 727 918 131019 190 /25 30 
132075 98 224 81 933 58 133019 175 354 
582 730 809 46 904 134022 185 433 616 17 
716 965 135451 727 303 942 136046 151 
331 679 92 791 983 137042 440 673 910 40 
138479 710 56 971 139243 55 73 449 715 
875 983

140324 54 430 578 661 863 962 141058 
588 714 810 142570 918 143074 767 809 
144097 301 852 997 145004 26 32 76 148 
296 383 452 579 610 826 146156 78 438 537 
147325 435 596 901 17 148340 58 454 722 
845 991 149221 313 51 902

150114 48 77 334 424 827 151553 797 
152202 737 821 949 153602 821 44 53 i i  
93 154064 114 990 95 155235 751 156443 
69 795 829 88 157267 353 56 512 678 703 
96 158081 341 654 93 756 34 845 159066 
80 99 122 83 400 646 70

IV  c ią g n ie n ie  
G Ł Ó W N E  W Y G R A N E
Stała dzienna w ygran a i i  20000 na nr: 

144246.
Zl 15000 na n r : 544/.
Zl 10000 na n -ry : 18915 75818 117866 13Л01.

83025 85208 88118 95172 96710 
131552 150358 152000 158431.

102397 I 080a3

W y g r a n e  p o  2 SO z l
180 279 357 72 916 1120 69 402 503 39 

642 2279 304 87 473 529 657 69 S U  3140 
203 429 53 662 825 4205 / 26 633 /00 853 
5269 336 462 510 676 809 10 6057 356 633 
70 842 71 7230 442 501 30 624 795 3034 
226 318 819 61 9040 164 237 78 365 534 
704

10024 61 144 252 509 13 99 607 339 
11030 170 460 713 12022 165 228 66 54S 
623 /62 837 13150 252 540 681937 14108 41 
249 94 15906 16724 823 985 17057 85 724 
18140 302 454 527 997 19014 386 44Ó I I
73 515 59 68 604 57 733 56 69 892 

20501 614 973 21441 963 22291 440 560
612 70S 815 23216 713 366 77 241Ó7 53* 
669 701 34 917 25129 254 434 45 562 /37 
26097 686 915 27031 159 438 561 774 28058 
297 726 70 29012 152 625 77 719

30070 79 241 665 798 911 93 31019 19* 
399 839 32122 34 68 70 485 915 33461 643 
75 92 34654 796 847 35194 321 53 497 
36036 154 352 561 37023 368 651 752 9 1« 
82 39023 217 715 60 881 913 61 

400S4 228 457 609 23 41323 81 847 42177 
304 43101 213 809 27 64 44378 654 389 
45087 368 952 91 45429 557 716 35 98« 
47045 159 60 258 510 48043 178 236 349 
532 49120 331 495 S84 

50086 239 428 48 511 84 684 791 51012 
190 449 710 S30 52121 698 855 53455 586 
614 712 39 859 54043 544 928 35 55379 
594 672 97 778 56403 896 57452 551 796 
830 39 58193 94 247 413 38 992 59528 69Э 668

60327 417 43 609 823 914 61183 328 П 
575 90S 62143 361 467 531 603 922 63033 
85 260 545 80 871 957 64270 715 55 917 
65044 247 326 916 66058 426 771 67034 
39 42 69 239 541 93 672 931 68298 493 659 
597 691S0 270 430

70179 743 68 83 97 333 937 71215 363 
751 S13 27 79 72287 39 583 681 760 82 823 
73064 79 143 63 67 313 544 632 65 852 67
74 282 574 762 71 75159 241 409 65 930 
750S2 316 512 633 73 744 77207 431 £40 
£80 96 778111 780 84 817 21 71 79125 304 
413 5S5

Ï0047 171 39 261 320 70 528 602 856 96 
S15S6 82326 401 573 747 50 83694 738 58 
84210 85311 34 577 978 86239 735 801 
86132 292 362 530 623 67 709 97 88222 
323 603 39 /06 9 869 935 

9005» SSO 313 91356 471 642 746 300 
370 624 93322 39 497 99 577 94012 

529 674 715 901 95111 292 545 96077 400 
516 683 725 52 97229 312 53 470 9S4C1 84 
691 796 99010 441 667 96 763 807

100257 537 918 24 67 101025 56 70 89 
246 438 677 735 102239 10318E 200 587 

85 104291 514 699 774 105156 71 
106239 67S 751 64 901 107288 680 715 87 
S67 1084.4« 840 915 75 109194 208 390 518 
/6 ь-_>о 971

110313 522 111091 164 454 898 112102 
'90 223 3j 783 113156 654 345 
114000 32 40 U l  520 944 115000 14 569 
856 80 976 116491 678 730 117122 31 41 
118257 322 478 516 71 770 119029 126 40 
509

120175 82 374 403 936 39 121172 238 459 
531 810 122103 380 647 »8 123041 283 
124032 148 442 125030 596 733 351 87 
126292 346 483 615 862 924 1Л7275 480 
575 763 836 73 84 128182 267 471 » 3  649 
129590

130139 527 770 131341 411 54 541 6&8 
132948 133032 119 414 510 800 51 134057 
266 93 403 557 605 51 32 135041 178 353 
477 78 886 994 136361 543 648 8Э ;Э0 »68 
137603 986 138067 301 13 806 ЯЯ 921 
139535 57 463 140436 742 959 14SS46 822 
142309 143071 245 644 784 996 144016 Isa  
693 910 145329 60 550 919 72 146036 7» 
115 95 226 406 661 713 915 63 147265 33* 
51 8340 97 148114 35 568 149007 311 429 
937 75

150063 136 374 493 505 718 944 151014
247 353 432 549 700
152280 325 567 657 964 153100 263 И 333 530 
939 154177 350 466 621 716 28 839 47 155154 
697 156S32 157001 134 Ц  П  JS1  358 560 63J
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Raj fp or.k—San F ranciscoM. . 
V ’.^ rtn a io w sk a  191): San Franci- 

Üahö w Pobkiem fibiie".
j KraZ  "*7 si* bawi".

Sck<ill "r • cudz® winy".
Stadio- r ’ na’wi?kszy błąd'.
Sfinu," "Tygrys Esznapuru”.
s i> i£ L ' ,Hu,r a * a n '

moja m aleńka".
W  ’^ d o r a jd a " .
tttieci.. i 1*  H° W  i dr. Watson”. 
Victor! " B ^ ą ^ e k " .
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..GĘSI i GĄSKI" 
Snkces Teatru Narodowego

■'v^*'aw '0'na arcyzafeawna ko- 
łiI łyskał ucKleÊ° '.G ęsi i G ąski" odra- 
, s £ a la  wieHti sukces.

T ZesP.ó} wykonaw ców : Ćwikliń 
Łf ^ y ^ k i ,  W ęgrzyn, Z elw eio-

.eJBHa i inni wywołuje okla- w c*asie akcji

NAJBLIŻSZA PREMJERA 
TEATRU LETNIEGO

Î ?  * u k ce s° i r l ,  21 m a ,a  T e a t r  L e tn i nr. "Damy od M aksym a” w y- 
sztukę, rów nież francu-

WTOREK, 17 maja 
WARSZAWA I (Raszyn)

6.15 „Kiedy ranne w stają zorze". 6 . 2 0  

G imnastyka. 6.40 M uzyka (płyty). 7.00. 
D ziennk poranny. 7,15 M uzyka (płyty). 
8.00 A udycja dLa szkół. 11.00 Audycja 
dla poborowych. 11.15 Audycja dla 
»»kół. 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Kra 
kowa. 12.03 A udycja południowa. 15.30. 
Wiadomości gospodarcze. 15-15 „Rzeczy 
ciekawe z pięciu części świata" —  audy 
oja dla dzieci starszych. 16.05 Przegląd 
aktualności finansowo - gospodarczych. 
16.15 M arsze, w alce i mazury. 16.50 Po­
gadanka aktualna. 17.00 N ajstarsze cen­
trum górnictwa polskiego. 17.15 Recital 
fortepianowy Sylvii Serbescu (pianistki 
rumuńskiej). 17 50 W ięcej św iatła — po­
gadanka. 18.00 W iadomści sportowe. 
18.10 Skrzynka techniczna. 18.35 A udy­
cja dia wei. 19.00 „Nieśmiertelne książ­
ki". 19.35 M enuety, sarabandy i serena­
dy. 19.55 Pogadanka aktualna. 20,05. 
Dziennik w ieczorny. 20.15 „Don Juan"— 
opera w 2 -ch aktach. 22.50 Ostatnie wia 
dołności dziennika wieczornego, prze­
gląd p rasy  i kom. meteorol.

i Т П д  , • 4 W W  14

S b a ^ l toraL J ean G uittona p. t. „Nie
Ï!i »o läT 1* było Przejechać". W  głów-

^0 mrłvaT Pa .?a rr t rietf° w y st^P' nasz 
^  Ity kom‘k Adolf D ym «;. !

\ ^ T^RY w  KONSERWATORJUM i

WTOREK, 17 maja.
11.15 Słuchowisko Ewy Szelburg- 

Zarembiny.
17.15 R ecita l p ian isitk i rumuńskiej 

Sylv ii Serbescu
19,00 „Nieśmiertelne k siążk i" : Goe 

thego rozmowy z Eck^rmannem. 
.-Don Juan" — opera W. A. Mo­
zarta.

WARSZAWA II (Mokotów)
13.06 Koncert rozryw kow y (płyty). 

14.00 Parę informacyj. 14.05 Program na 
10 M uzyka taneczna. 15.00 Po-

skim. 2 . Pogadanka aktualna w języku 
angielskim . 3. Śpiew i skrzypce. 4. F ra ­
gment z pow ieści J . W eyssenhoffa „Pu­
szcza". 5. Nasze marsze i m azury (płyty).

ŚRODA, 18 maja 
WARSZAWA I (Raszyn)

6.15 „Kiedy ranne w stają zorze". 6 . 2 0  

G imnastyka. 6.40 M uzyka (płyty). 7.Ö0. 
Dzienri k poranny. 7,15 M uzyka (płyty). 
8.00 A udycja dla szkół. 1 1 . 0 0  A udycja 
dla poborowych. 11.15 A udycja dia 
szkół. 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Kra 
kowa. 12.03 A udycja południowa. 15.30. 
Wiadomości gospodarcze. 15.45 A udycja 
dla dzłieci. 16.00 „Uczmy się  mówić" — 
audycja w  oprać, dyr Teofila Trzcińskie 
go. 16.15 Koncert popularny. 16.50 Poga­
danka aktualna. 17.00 „Żołnierz polski w  
średniow ieczu” — wygł. prof. Henryk 
M ościcki. 17.15 Koncert. 17.50 Przygo­
towanie dziew cząt do obrony k ra ju  — 
wygł. M arja W ittekówna. 18.00 W iado­
mości sportowe: 18.10 Płyty. 18.35 A udy­
cja dla wsi. 19.00 Recytaoja prozy. 19.20 
Recital śpiew aozy Konrada Żelechowskie 
go. 19.35 S'.ary Doktór odpowiada na 
Kety. 19.50 Transmisja, fragmentu meczu 
p iłki nożnej „W olwerhampton W anderes 
London .— Reprezentacja Śląska'". 2 0 . 1 0  

Płyty. 20.45 Dziennik w ieczorny. 20.55 
Pogadanka aiktualina. 21.00 Koncert cho 
pinowfki w  w yk . H enryka Sztompki. 
21.45 Kwadrans poezji. 22.05 Lekka au1- 
dycja muzyozna (z Poznania). 22.50 Osta 
tnie w a d . dziennika wieczornego, P rze­
gląd p rasy  i Komunikat meteorologicz­
ny. 23.00 Gospodarka Polski — pogadan 
k a  w iez. francuskim  w ygi. Je rzy  Poni- 
k iew ski.
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Vok\li św ietny ze-1 gadanka aktualna. 15.10 Wiadomości
Dal?y i •Ĉ f ,r y  poc* k ierunkiem ! sportowe. 15,15 Zes-pół H enryka Kowal- 

SuL^ysteon^Y 0) t^orbond). Te cz !»- sfciego. 18.00 Formy i rodzaje twórczo- 
waty ostatnio z ogromnym ści wielkich kompozytorów. 19.00 Mu 

w ^ e ^ r - b,er!llńskle> "Scali". W  pro- '
t, î ^ y î S r  t l f ? Ze pieślri * Piosenki 
H i S i  w? P.o!s,k '™, angielskim , fran- 
> babr„ Tmiecklm ' w układzie Wan-

t  b i U r ^ e , .

^  39?P ra e d a Je  ” 0 r b i s "  A L  J e r o “ *

zyka leklca (płyty). 19.55 Życie ku ltu ra l­
ne stolicy. 22.00 „Glos serca" —  mono­
log. 22.15 M uzyka taneczna. 23.00 Sere­
nady. 23.25 M uzyka taneczna (płyty).

PROGRAM AUDYCYJ 
STACYJ KRÓTKOFALOWYCH j 

L Dziennik w języku polskim i angiel -

ŚRODA, 18 maja.
17.00 „Żołnierz polski w  średnio­

wieczu" — odczyt.
17.50 Przygotowanie dziewcząt do 

obrony k ra ju ” — pogadanka.
21.00 Koncert chopinowski — Het*- 

ryk  SzŁompka.
21.45 „Poeci Apolu" — kwadrans 

poetyck i.

II OGŁOSZENIE.
ZARZĄD ZAKŁADÓW CERAMICZ­

NYCH „PUSTELNIK” SP. AKC.
ma zaszczyt podać do wiadomości P.P. 
Akojonarjuszów, że Zwyczajne W alne 
Zgromadzenie Spółki odbędzie się w 
W arszaw ie dnia 27 maja 1938 r. o go­
dzinie 16-ej w siedzibie Spółki przy ul. 
K rólewskiej Nr. 8  m. 7, z następującym  
porządkiem dziennym.

1 ) Zagajenie i wybór Przewodniczą­
cego W alnego Zebrania: 2) Zatw ierdze­
nie sprawozdania, bilansu, rachunku 
strat i zysków za 1937 r„ oraz budżetu 
na 193S r.; 3) W ybory Członków Zarzą­
du; 4) W ybory 5-ciu Członków Komisji 
Rew izyjnej; 5) Potwierdzenie uchwały o 
zmniejszeniu kapitału zakładowego Spół 
ki do sumy Zł 1.837.500,— i wypuszcze­
nie akcyj 1 0 0  zlotowych na tę sumę, o- 
raz określenie sposobu zam iany akcyj 
starych na akcje nowej em isji; 6 ) Po­
wzięcie uchwały o wypuszczeniu nowei 
emisji akcyj uprzywilejowanych w ilo­
ści 2500 sztuk nominalnej wartości zł. 
100.— każda, na łączną sumę zł. 250.000 
przy przyznaniu każdej akcji 5 głosów 
i użyciu tych akcyj na pokrycie zadłu­
żenia Spółki z wyłączen:em  dotychcza­
sowych akcjonarjuszów od poboru no ­
wych akr.yj; 7) Spraw a utworzenia Rady 
Nadzorczej i  w związku z tem odpowie­
dniej zmiany statutu Spółki; 8 ) Wolne 
wnioski Zarządu i Akcjonarjuszów.

Jeże li W alne Zebranie n ie będzię 
odpowiadało przepisom i nie dojdzie do 
skutku, następne posiedzenie naznacza 
się na dzień 10 czerwca 1938 r. w tym ­
że lokalu Zarządu i o tej samej godzi­
nie i Zebranie to prawomocne będzie 
bez względu na liczbę akcjonarjuszów, 
przyjm ujących w nim udział.
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WARSZAWA П (Mokotów)
1,3.00 Muzyka na tenual^ uiuüôv. рзг

tyckich (płyty). 14.00 Parę informacyj. 
14.10 Koncert rozrywkow y. 15.00 Poga­
w ędka gospodarska. 15.15 W iad. sporto­
we, 15.20 Zespół salonowy Stefana Ra- 
chonia. 18.C0 M uzyka lekka. 1905 Kon­
cert dawnej muzyki. 19.55 Życie ku ltu ­
ralne s-toMcy. 22.00 Przegląd kulturalny. 
22.15 Koncert symfoniczny. 23.05 M uzy­
ka lekka i taneczna z płyt.

BILANS WYDAWNICTWA 
„KURJER POLSKI"
SPÓŁKA AKCYJNA 

na dzień 31 grudnia 1937 roku
AKTYW A: M aszyny i urządzenia tech 

niczne zł. 179.766,65, inne ruchomnści ał. 
15.526,бОЛава zl. 43,50, Banki złotych 
807,71, W eksle w  portfełu zł. Ł29.55,
W eksle p ro teslow aae zł. 65,—, Matorfc*- 
!v  zł. 5.685,25, Dłużnicy: a) Odbćorey 
gazetowi zł. 751,70, b) Odbiorcy ogłose«* 
niowi zł. 17.898,94, c) Dostawcy złotych 
76,23, d) Różni zł. 2.817 64, e) Należno­
ści w ątp liw e zł. 789,38, Razem dłużnicy 
zł. 22.333,89, Sumy przechodnie złotych
I.428,35, S tra ty  z la t ubiegłych złotych 
415.706,50, Suma b ilansowa zł. 641.493, 
Websde .zdyskontowane zł. 2.088,—, O- 
gółe-m ak tyw a zł. 643.581,20.

PASYW A: Kapitał Zakładowy »łotych 
450.000,—, Kapitał am ortyzacyjny: S a l­
do z lat ubiegłych zł. 18.594,—, dopisano 
w roku sprawozdawczym  zł. 18.753,—, 
Razem kap itał am ortyzacyjny złotych 
37.347,—, A kcepty własne zł. 34.747,47, 
W ierzyc ie le : a) Odbiorcy gazetowi zl. 
179,— , b) Odbiorcy ogłoszeniowi zł.
II.790,72, c) dostawcy zł. 28.203,96, d) 
Różni zł. 55.097,38, Razem W ierzycie le  
zł. 95.271,06, Kaucje zł. 240,—, Sumy 
przechodnie zł. 22.550,14, Zysk za 1937 
rok zl. 1.337.53, Suma b ilansowa zł. 
64il.493.20, Zobowiązania z tytułu żyr 
na w ekslach  zł. 2.(08,—, Ogółem pasy­
wa zł. 643.581,20.

Rachunek Strat i Zysków
WINIEN: Koszty adm inistracyjno -h a n  

dłowe zł. 99.399,89, Koszty ekspedveji 
zł. 34.908,22, Prowizje akw izytorów  zł. 
31.377,21, Koszty redakc ji ,zł. 128.974),17, 
Druk zł. 144.971,12, Św iadczenia socjak- 
ne 16.618,20, Dodatki specjalne W ydaw ­
nictwa zl. 41.318,07, Procenty złotych 
3.303,38. Różnice kursow e zł. 92,52, Po­
datki państw ow i i komunalne złotych 
3.958,66, Odpisy na słraty  z rachunku 
dłużmkóлv zł. 1221.59, Odpisy na s tra ­
ty  z rachunku weksli protestowanych 
zł. 139,25, Odprsy na am ortyzację s t . 
18.753,—, Zysk га  ^1937 r. zł. 1.337,53, 
Razem w in ien zł. 526.374,81.

M A: W pływy własne zł. 262.257,81, 
W pływ y inne zł. 264.117,— , R u m i  
ma żł. 5C5.374.21.
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S. 0. S. rzemiosła Piotrkowskiego
Należy wprowadzić oddłużenie rzemieślników

Z kół rzemieślniczych Piotr­
kowa komunikują nam, że rze­
miosło piol rkowskie przeżywa  
obecnie bardzo ciężki kryzys,  
spowodowany specjalnemi w a ­
runkami. W e  wszystkich bran­
żach koniunktura jest niepomy­
ślna, gdyż ożywienia o jakim 
czę<to s ł y c h a ć ,  rzemieślnicy 
piotrkowscy jeszcze nie odczu­
li. Na ciężkie położenie i zubo 
żenie rzemieślników piotrkow­
skich złożyło się wiele przyczyn  
z których jednak najważniejsze 
są kredyty  i. t. zw. „zarwania“ 
czyli niewypłacalność klienteli, 
poc hodząca jeszcze z okresu do 
brej „prosper ity”. W  tym cza­
sie bowiem rzemieślnicy piotr­
kowscy oddawal i robotę na 
kredyt systemem ratalnym.

Dłużnicy jednak wskutek sta­
łego pogarszania się warunków  
materialnych nie byli. w stanie 
uiścić zaciągniętych wobec rze­
miosła zobowiązań i w ten spo 
sób powstały duże zaległości.  
Poza tym pewna częśc takich 
klientów całkowicie ulotniła się 
z Piotrkowa czy to skutkiem 
traslokacyj służbowych, czy też 
z innych przyczyn, a rzemieśl­
nicy na tym tracili, bo nie dość 
ż<* dali darmo robotę, ale jesz­
cze musieli kupować materiał.

Rzemiosło więc nie miało do 
pływu gotówki, koniecznej do 
kontynuowania dals?ej pracy.

1 to właśnie było bezpośred­
nią przyczyną upadku wielu 
warsztatów rzemieślniczych i 
drobnego przemysłu w Piotrko

wie. W  ten sposób został zli­
kwidowany „Polski samodział” 
i inne.

Rząd przyszedł z pomocą roi 
nictwu wprowadzając system 
oddłużeniowy, n, b. bardzo ko­
rzystny dla rolników. Z tych 
samych względów rzemieślnicy 
domagają się zastosowania s y ­
stemu oddłużeniowego również i 
dla rzemiosła, co w bardzo du 
żym stopniu przyczyni się do 
uzdrowienia stosunków w rze­
miośle, szczgólnie zaś na tere­
nie Piotrkowa.

Przeniesienie biur
Wydziału Admin. Zarządu 

Miasta
Zarząd Miejski przenosi niek­

tóre biura poszczególnych w y ­
działów z dotychczasowej sie­
dziby do innych budynków,  
gdyż ze względu na rozszerze­
nie działalności Zar/ądu Miej­
skiego i reorganizację pracy — 
dotychczasowe pomieszczenia 
okazały się za ciasne. W  zwiąż 
ku z tym Zarząd Miejski po­
szukuje w śródmieściu odpowie  
dniego pomieszczenia z wolny­
mi 7 lub 8 pokojami.

Charakterystyczne, że Stow.  
\X'łaść. Nieruchomości nie może 
dostarczyć Zarządowi Miejskie­
mu takiego pomieszczenia.

Czy jesteś członkiem LOPP

Chleb i wędliny
zdrożały w Piotrkowie
Z dniem 14 bm. obowiązują  

następujące ceny artykułów 1 
potrzeby:

1) chleb żytni z mąki 95 proc.  
za 1 kg. — 0.26 zł., 2) chleb 
żytni z mąki 65 proc. z.i 1 kg.

0.32 zł., 3) bułki pszenne 
(wodne) za 1 kg. — 0.65., 4) 
kiełbasa zwykła i serdelowa za 
1 kg- — 2.u0 zł., 5) słonina za 
1 kg. 1.80 zł., 6) kaszanka za 
1 kg. 1.00 zł., 7) boczek wędzo  
ny gotowany za 1 kg. 2.00 zł., 
8) boczek wędzony surowy za 
1 kg. 1.80 zł., 9) kiełbasa kra­
kowska za 1 kg. 2.50 zł., 10) 
wieprzowina z dokładką za 1 
kg. 1.20 zł., 11) szynka goto­
wana za 1 kg. 3.60 zł., 12) sal 
ceson za 1 kg. 1.80 zł.

II. Ceny mięsa wołowego i 
cielęcego z uboju humanitarngo 
i rytualnego pozostają nadal  
bez z m i a n ,  ustalone za­
rządzeniem z dnia 1 X 1938 r 
Nr. Apr.  3) 5) 38 rok.
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Bilans Piotrkowskiego Towarzystwa Kredytowego Miejskiego
na dzień 31 grudnia 1938 r.

STAN CZYNNY: Złote gr. Złote gr
Kasa 3.874 96
Rachunki przekaz. Banki Koresp. 80.527 04
Papiery procentowe:

a. z kapitału zasobowego 248.725 40
b. z funduszów ruchomych 250.155 56
c. z funduszu stypendialnego 25.452 65 524.333 61

Pożyczki udzielone na nieruchomości:
a. 5% z 1925 r. 2.288.649 16
b. 5* z 1933 r. 8.007.600 ---
c. 5% z serii 1933 r. 205.469 26 10.501.718 42

Raty od pożyczek:
a. zaległe 361 .617 35
b. rozterminowane 20.218 35 381.835 70

Wła,sność Towarzystwa:
a. nieruchoma 84.002 15
b. ruchoma 12.504 35
c. Nieruchomości tymczasowe 840.397 31 936.903 81

Dochody i wyd. z nieruchom, tymczas. 201.073 36
Podatek skarbowy od kuponów 6.196 75
Umorzenie pożyczek:

a. terminowe 16.000 ---
b. przedterminowe 2.806 66 18.806 66

Zaliczenia i wydatki zwrotne 8.939 72
Sumy przechodnie wierzyteln. 18.449 10

12.682.659 13

STAN BIERNY: Złote g r - Złote
Kapitał zasobowy 403.777 gr.
Listy w obiegu: ---

a. 5% z 1925 r. 2.304.985 35
b. 5% z 1933 r. 8.009.250 — 10.314.235 35

Listy 5$ serji z 1933 r. 205.000 __
Należność za listy wylosowane 21.283 ____
Należność za kupony ubiegłe 3 5 4 3 3 4 88
Fundusz wydotowania listów i kuponów 7.155 64
Fundusz amortyzacji nieruchomości 16.610 40

>. „ ruchomości 6.005 85
„ rezerwowy 270.323 __
„ stypendialny 4 27.094 81
„ umorzenia pożyczek:
a. terminowego 16.000 __
b. przedterminowego 2.806 66 18.806 66

Raty przedterminowe 1.934 3o
Nieruchomości przysądzone T-wu 840.397 31
Pożyczki uzyskane pod zastaw pap. % 142.032 25
Fundusze przechodnie- 11.295 48
Dochody i wydatki 42.373 20

----------------- 12.682.659 13
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Posiedzenie Rady
Międzykomunalnego Zwiaz 

ku Szpitalnego
20 maja r. b. odbędzie się 

pod przewodnictwem starosty  
pow. p. Ignacego Strzemińskie  
go pierwsze posiedzenie Rady  
Międzykomunalnego Związku 

Szpitalnego w Piotrkowie. Na 
posiedzeniu tym dokonane zo­
staną wyb ory  Zarządu i Komi­
sji Rew.sprawy i bolączki szpita 
i piotrkowskich, wymagjące na­

tychmiastowej akcji celem po­
dniesienia szpitalnictwa piotr­
kowskiego na właściwy poziom.

Za długoletnią służby
W  ub. niedzielę w Ubczpie- 

czalni Społecznej w Piotrko­
wie odbyło się wręczenie d y ­
plomów do medali zasługi 57 
pracownikom różnych katego-  
ryj i lekarzom z terenu dzia­
łalności Ubezpieczalni Społecz­
nej.

W  imieniu Ministra Opieki  
Społ< cznej wręczył delegat In 
spektor L. Wróblewski.

Podobne uroczystości odbyły  
się w więzieniu i na kolei.

Krzyż zasługi
na piersiach pracowników

Starosta Piotrkowski udeko­
rował Krzyżami Zasługi praco­
wników fizycznych znanej fa­
bryki prezesa Leonarda Kopy-  
dłowskiego, z których p. Jan 
A rg o  zatrudniony jest w tym 
przedsiębiorstwie 30 lat bez 
przerwy, oraz p. Antoni S tę ­
pień. P o d czas  zebrania tow a­
rzyskiego z okazji święta C e ­
chu bednarzy, kołodziejów i 
stolarzy, zgotowano odznaczo­
nym serdeczną owację, przy  
czym podnoszono ich wysokie  
walory  za uczciwą, solidną i 
prawdziwie obywatelską pracę  
w swoim zawodzie.

JO SEK H< >RN zagubił we­
ksel na zł 24, wystawiony na 
25 VI b. r. przez Bajlę Henig, 
żyrow any przez Haima Henig, 
co niniejszym unieważnia się.

Ś.p. Marian-Jastrzebiec 
Strzelecki

Dnia 10. maja br. zmarł śp. 
Marjan Jastrzębiec-Strzelecki,  
syn Konstantego Longina i Mar- 
ji z Colonna-Walewskich.  Żył 
lat 82. Pochodził ze znanej zie­
miańskiej rodziny osiadłej w 
Ziemi Piotrkowskiej  od kilku­
set lat. Zmarły . odznaczał się 
wielką uczciwością i dobrym  
charakterem. Żył ze wszystkimi  
w zgodzie z rodziną i sąsiada­
mi z większej i mniejszej wła­
sności. Był bardzo łubiany i 
szanowany przez okol czne wło- 
ściaństwo i służbę folwarczną,  
gdyż nigdy nikogo rozmyślnie 
przez całe życie nie skrzywdził.  
O urzędy i awanse na niwie 
h i er arch j i społecznej nie zabie­
gał. Po ukończeniu szkoły rol ­
niczej w Zabikowie osiadł na 
zagonie ojczystym w rodzin­
nym majątku Łochyńsko i Stra-  
szów. Pracował ciężko na roli 
blizko lat 60. Z ojcowizny swej  
nic nie uronił i zostawił mają­
tek w kwitnącym stanie pod 
względem finansowym i rolnym.  
Osierocił ciężko chorą żonę 
Władysławę z Malczewskich.  
Potomków w prostej linji nie 
pozostawił. Zmarł w Straszo-  
wię> pogrzeb odbył  się w pa-
rafji Rozprza. Ciało zostało zło­
żone w grobach rodzinnych na 
miejscowym cmentarzu.

W  pogrzebie udział wziąły 
liczne rzesze, złożone z człon­
ków rodziny, znajomych, oko­
licznych ziemian i włościańtwa,  
którzy żegnali zmarłego z wiel ­
kim żalem.

Zmarły ś.p. Marjan Strzelec­
ki był spokrewniony oprócz ro ­
dziny Strzeleckich, z rodzina­
mi, . Ubyszów, Bronikowskich,  
ZarembÓM, Psarskich, Kosiń­
skich, Malczewskich, Kiedrzyń-  
skich, Kobielskich, Swięckich,  
Ostrowskich i w. inn.

ZAGINĄŁ PIES rasy angiel­
skiej erdal terier kudłaty p o d ­
palany. Uprasza się o odpro ­
wadzenie za wynagrodzeniem 
do Kom. Polic ji Państw, w Piotr­
kowie.

WORKI ANT YM O LOW E  
w znakomitym gatunku poleca 
firma A. PAŃSKI Piotrków.

Do naszych

Czytelników
zwracamy się z prośbą o ure­
gulowanie zaległych rachunków 
za „Dziennik Nar odow y” i od­
nowienie prenumeraty na rok  
aieżący.

W  razie dalszej zwłoki z 
wpłatą, zmuszeni będziemy 
w strzym ać  w y sy łk ę  p ism a.

Prenumerata miesięczna w y ­
nosi 3 zło te , którą należy wpła­
cać zgóry w Administracji  
„Dziennika Narodowego” ul. 
Słowackiego 28, front naprze­
ciw ogrodu kolejowego lub 
przekazem pocztowym.

SKLEP Z MIESZKANIEM do 
wynajęcia ul. Pierackiego 16.

Redakcja i Administracja
ul. S łow ack iego  28 p a r te r  

w e jśc ie  od fron tu
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 
milimetrowy jednoszpal towy 40 
groszy; w tekście 60 groszy.  
Ogłoszenia drobne 20 groszy  
za wyraz.
Prenumerata za „DZIENNIK 
N A R O D O W Y ” wraz z dosta­
wą do domu lub przesyłką po­
cztową wynosi 3 złote miesię­
cznie.

„Podróżuj Lotem“
Redaktor i Wydawca :  TOMASZ PLUTA.

Drukarnia „K ra jowa“ Piotrków, Sienkiewicza 14, tel. 13-31.

Wielki wybór znakomity di ciastek i różnych cukrów Feliksa Tenszeria Sieradzka 2 i ul. Piłsudskiego 58.


